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Hitlerowcy stosują wyrafinowane tortury fizyczne i moralne 
„J acugge'" Dymitrowa wobec przedstawicieli prasy w Moskwie 


MOSKWA, 28.2. (PAT) — Dymi- 
trow, Popow i Tanew po przybyciu 
do Moskwy przyjęli przedstawicieli 
prasy Sowieckiej i zagranicznej. 
W czasie 2-godzinnej rozmowy Dy 
mitrow powiedział m, in. co nastę- 


puje: 


Jak wywieziono 


Obudzeni zostaliśmy  niespodzie- 
wanie o godz. 5-ej rano, lecz nie 
powiedziano nam, dokąd mają nas 
zaprowadzić. Po pewnym czasie 
przedstawiciel ministerstwa spraw 
wewnętrznych oświadczył nam: 
„Jesteście wolni i będziecie dzisiaj 
wydaleni z Niemiec do Rosji”. Do- 
piero w Moskwie dowiedzieliśmy 
się, że ambasada sowiecka wogóle 
nie była poiaformowana o naszem 
wydaleniu. Dziś mogę z całem prze 
konaniem powiedzieć w swojem i 
towarzyszy moich imieniu, że gdy- 
by nie podjęta w całym Świecie 
kampanja o nasze uwolnienie, nie 
bylibyśmy dzis w Moskwie. Rząd 
faszystowski do ostatniego momen- 
tu chciał nas zgnębić [izycznie i 
moralnie. 


Kfo podnali! Reichstag 


Przyponiaiawszy, że dzień wczo- 
rajszy jest pierwszą rocznicą poża- 
ru Reichstagu, Dymitrow  oświad- 
czył: j 

Jestem niezbicie przekonany, że 
Istotni inspiratorzy pożaru zajmują 
stanowiska w rządzie į że cała ta 
nfera była dziefem partji aarodowo- 
socjalistycznej, której kierownicy 
zorganizowali tę prowokację. 

W dalszym ciągu wywiadu Dy- 
mitrow przedstawił warunki w obo 
zach koncentracyjnych i  więzie- 
niach, dodając, że tortury, stosowa 
se przez narodowych socjalistów. 
są wyrafinowane i że tortury mo- 
ralne są niemniej destrukcyjne. 

Opuściliśmy Niemcy z sercem 
pełnem nienawiści do faszyzmu i 
„miłości do proletarjatu niemieckie- 


Bilet do KinO-Tedlri 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t |. w 
czwartek, dnia 1 marca 


wpłaci prenumeratę 
za miesiąc marzec 


do administracji 


„GŁOSU PORANNEGO" 
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go, z którym solidaryzujemy się. 
Pomimo teroru, rewolucjoniści i ko 
muniści niemieccy walczą mężnie 
z faszyzmem. Jesteśmy dziś w Ro- 
sji, gdy setki i tysiące niemców 
znajduje się w obczach koncentra- 
cyjnych, setki sa pod sądem a licz 
ne procesy przeciwko innym są w 
przygotowaniu. 


„Powrócę do sowie- 
skich Niemiec“ 


Gdy samolot nasz zatrzymał się 
w Królewcu, przedstawiciel policji 
prosił mnie, abym w opowiada- 
niach mych był objektywny i nie 
mówił „Świńtw' o Niemczech, jak 
to czynili inni. Odpowiedziałem, że 
oczywiście będę objektywny i doda 
łem, że mam nadzieję, iż powrócę 
do Niemiec jako gość sowieckiego 
rządu niemieckiego. 

Odpowiadając na liczne pytania 
dziennikaczy, Dymitrow oświadczył 
m. in, że sędziowie  werdyktem 
swymi mieli rozstrzygnąć zagadnie- 
nie w taki Sposób, aby i wilk był 
syty i owca cała, Podobuego zagad 
nienia nie mógłby rozwiązać sam 
Salomon i jest rzeczą naturalną, że 
frybunał lipski nie rozwiązał go 


swym wyrokiem. Owce zostały ca- 


łe, ale wilki nie nasyciły Się. Je- 
steśmy niezadowoleni z trybunału. 
Goering również nie jest z niego 
zadowolony. 


5 miesięcy 
w kajdanach 


Następnie Dymitrow podkreślił, 
że w ciągu 5 miesięcy w dzień i w 
nocy on i jego towarzysze dźwigalł 
kajdany, których nie zdejmowano 
im nawet na jedną chwilę. Nie mo- 
gę sobie przypomnieć — mówił Dy- 
mitrow — ani jednej nocy spokoj- 
nej. 

Zdaniem Dymitrowa, jest rzeczą 
możliwą, że Lubbe podpalił restau- 
rację Reichstagu a w innych miej- 
scach podpalenia dokonały inne 
osoby, o których Lubbe być może 
nie wiedział. 

Wkońcu Dymitrew podkreślił, że 
kontynuować będzie swą działal- 
ność rewołucyjną. 


Wszyscy hułgarzy 
chorzy 1 wyczerpani 


MOSKWA, 28 lutego (Pat) — 
Dziś rano specjalna komisja le 
karska z udziałem wybitnych 
powag zbadała Dymitrowa, Pa 
powa i Tanewa. 

U Dymitrowa stwierdzono 
ogólne wyczerpanie, nerwowe 
przemęczenie, osłabienie dzia- 
łalności serca oraz rozszenzenie 

woreczka sercowego, 
pozatem zaś bóle reumatyczne 
i katar dróg oddechowych. 


Popow choruje na 
wyczerpanie nerwowe, anemję 
wskutek niedożywiania 
oraz ciężki katar żołądka i ki- 

szek. 

W najgorszym stanie 
Tanew, cierpiący na 
drżenie kończyn, bezsenność i 
ogólne osłabienie zdolności do 
pracy. - 
wyczerpanie i nadwrażliwość 

nerwową 
oraz nerwicę serca (puls 120), 

Dymitrowowi i Popowi zale- 
cono leczenie sanatoryjne, Ta- 
newa oczekuje 
długotrwała kuracja w Szpita- 

lu. 


A co z Torglerem? 


LONDYN, 28 lutego. (Pat)-- 
Prasa londyńska omawia dziś 
uwolnienie trzech bułgarów, o- 
skarżonych o udział w podpa 
leniu Reichstagu. 

„Daiły Telegraph“ pisze, że 
uwolnienie to jest bardzo spóź 
nionym aktem  sprawiedliwo- 
ści, Ludzkość przez długie lata 
pamiętać będzie ten epizod, wy 
wołujący oburzenie na narodo- 
wych socjalistów. 

„New Chronicle“ zapytuje, 
jaki los będzie Torglera i wąt- 
pi, czy usłyszy się jeszcze coś 
o nim za życia. 


jest 


| Goering zaprzecza... 


BERLIN, 28.2 (PAT) — Na dzi- 
siejsze przyjęcie _ przedstawicieli 
prasy zagranicznej przybył w póź- 
niejszych godzinach premjer prut- 
ski Goering, który w rozmowach 
z korespondentami zagranicznymi 
zaprzeczył wiadomości, jakoby mię 
dzy nim a kanclerzem Hitlerem lub 
innymi czynnikami miarodajnymi 
istniały różnice stanowisk w spra. 
wie uwolnienia trzech bułgarów. 


Goering oświadczył, że odrocze- 
nie terminu wypuszczenia  bułga- 
tów nastąpiło w wyniku żądań, 
stawianych przez prasę zagraniez- 
ną, jak również usiłowań wywarcia 
nacisku, na co premjer żadną mia- 
rą nie mógł zezwolić. Uwolnienie 
bułgarów było już zgóry zdecydo- 
wane, ale wyznaczenie terminu za- 
leżało od premjera dopiero gdy nie- 
przychylne głosy zagraniczne nsta- 
ły, premier uznał za wskazane od- 
stawić bułgarów do Rosji. 


Odstawienie odbyło się w ścisłej 
tajemnicy samolotem, celem niedo 
puszczenia do jakichkolwiek mani- 
fostacji. 


Ciekawem jest, że w 
dyskusji, jaka się wywiązała na tem 
temat, brali również bardzo żywy 
udział dziennikarze sowieccy, obec- 


ni na przyjęciu. 


Fey poparty przez Mussoliniego 


zmusił Dollfussa do zerwania z Hitlerem 


LONDYN, 28.2. (PAT) — „Daily 
Telegraph” ogłasza dziś sensacyjną 
wiadomość, że w połowie Stycznia 
kanclerz Dollfuss był bardzo bliski 
bezpośredniego porozumienia z Hi- 
tlerem. Na mocy tego porozumienia 
Habicht miał zostać wicekancle- 


rzem Austrfi. Teki wojny i spraw 
wewnętrznych miały być również 
oddane  hitlerowcom  austrjackim. 
W ostatniej chwili porozumienie 
zostało udaremnione przez mjr. 
Fey'a, który przy poparciu Mussoli- 
niego zmusił Dollfuss do zerwania 
z Hitlerem. 

BERLIN, 28.2. (PAT) — Dziś 
w południe upłynął termin ultima. 
tum, postawionego tydzień temu 
rządowi Dollfussa przez -Habichta, 


z Austrji. Ultimatum żądało dopu 
BLCTSTN IZ OTOK CZCBA 


Tragiczne 
samobójstwo 


naczelnika wydziału 
Min. Opieki Społ. 


WARSZAWA, 28 lutego. 
Dzisiaj popołudniu na tle roz- 
stroju nerwowego pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru 
w usta naczełnik wydziału w 
min. opieki społecznej Jan Gna 
iński. 

Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. Zmaiły cieszył się najlep- 


— 


szą opinią swych przełożonych I 


przywódcę narodowych socjalistów"! . 


szczenia narodowych Socjalistów 
do współpracy w rządach, 


Dollfuss i Goemhoesz 
w Rzymie 


RZYM, 28.2. (PAT) —  Potwier 
dzają się tu wiadomości o mają- 
cym nastąpić przyjeździe do Pa- 
ryża kanclerza Dollfussa i premjera 
Goembnesza pomiędzy 10 a 12 mar- 
ca. 


Zaostrzenie konilikfu 


pomiędzy Heimwehrą 
i Chrześc,-soc, 


BERLIN, 28.2 — Niemieckie Diu 
ro informacyjne donosi o starciu 
między przywódcami  chrześcijań- 
sko - socjalnymi a przedstawiciela- 
mi rządu austrjąckiego. 


Niemieckie biuro informacyjne z 
naciskiem utrzymuje, że wbrew 
zaprzeczeniom oficjalnym w Wied. 
nin, konflikt pomiędzy Heimwehrą 
i chrześc.-socjalnymi zaostrzył się 


Redukcja płac 
w hutach górnośląskich 
WARSZAWA, 28.2. (PAT) — Za 


rządy szeregu hut górnośląskich 
zwróciły się do komisji fachowej 
o rozpatrzenie żądań obniżenia 


płac robotniczych w wysokości 20 
proc. poborów. 

Również wypowiedziane zostały 
płace pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w ciężkim przemyśle 
na Górnym Śląsku. Sprawa ta bę- 
dzie tematetm rozważań komisji 
pojednawczo - rozjemczej. 


Restauracija 
Habsburaów 


W prasie zagranicznej dużo 
się ostatnio mówi o restauracji 
monarchji austro- węgierskiej. 
Odbudowa monarchji byłaby 
awantura, która zelektryzowa: 
taby Europę środkową a zwła: 
szcza państwa sukcesy jie, 


Wiadomo, że Heimwehra ści- 
śle związana jest od chwili 


swego założenia z ideą restau- 
iacji Habsburgów a czynami 
dowiodła, że życzy sobie po- 
wrotu obalonej dynastji. Cho- 
ciaż próba Karola w roku 1921 
w kierunku restytucji monar- 
chji na Węgrzech spaliła na 
panewce,  ex-cesarzowa Zyta 
kontynuowała tę robote w Au: 
strji, pomimo, że rząd austrjac 
ki wypowiedział się przeciw re 
stauracji i w tym też roku za: 
warł odnośną umowę z Czecho 
słowacją. Ale i po tym ukła- 
dzie w Austrji pozostało na po- 
ważnych stanowiskach polity- 
cznych dużo legiłymistów, Jesi 
ich też wielu wśród chrześci- 
jańsko - społecznych, którzy 
dnia 12 listopada 1918 roku nie 


głosowali za republiką. Sam 
ks. Seipel, aczkolwiek był 
kanclerzem republiki, był 


przeciwko ustrojowi republi- 
kańskiemu. Oświadczył, że wal 
czy zawsze przeciwko republi- 
ce i był zwolennikiem monar- 
chji, i jeżeli zdecydował się, 
pracować w republice austrjac 
kiej, to oznacza to tylko, że 
pracuje dla narodu. Jasnem 
przeto jest, że Seipel nigdy nie 
wziął rozbratu z ideą monar- 
chistyczną. Był też założycie- 
lem Heimwehry i twórcą jej 
ideologji, jak również inspira- 
tórem Starkemberga i Doll- 
fussa, Sam próbował odrestau- 
rować monarchję w paździer- 
niku 1930 roku, ale wybory z 9 
listopada uniemożliwiły te za- 
miary. 

Restanracją czuły się zagro- 
żone i państwa ościenne, które 
oświadczyły wobec tego, że u- 
żyją nawet siły, gdyby zamia- 
ry te miały być uskutecznione. 
Również zmarły król bełgijski 
Albert interwenjował u Zyty. 
aby przekonać ją, że akcja 
przez nią przedsiębrana, może 
skończyć się tragiczniej, niż 
pucz Karola w roku 1921. 

Ale od zamiarów restaura- 
eji nie odstąpiono, Wybory na 
Węgrzech w czerwcu 1931 ro- 
ku wzmocniły pozycję legity 
tnistów w parlamencie węgter- 
skim. W Austrji minister spr 
wewn. oświadczył dnią 1-ga 
października ub. roku na po- 
siedzeniu rady ministrów: 

„Monarchiści w ostatnim 
czasie wykazują znaczną akty- 
wność, a służą im zwłaszcza 
heimwehrzyści*, 

W listopadzie tegoż roku kil 
ka gmin tyrolskich przyznało 
Ottonowi Habsburgowi obywa- 
telstwo honorowe i prawo 
pobytu, aby w ten sposób umo 
żliwić jego powrót. Zyta poczę: 
ła aktywniej działać we Fran- 
cji i zyskuje tam poparcie dla 
swych <elów. Niebezpieczeń- 
stwo anschlussu i płan unji 
celnej niemiecko - austrjackiej 
aktualizuje kiwestję  habsbur- 
ską. 

Panami Austrji stała się o 
becnie Heimwehra i nie dziw- 
nego przeto, że idea monarchji 
habsburskiej ożywia się, Doll: 
fuss obecnie publicznie poka- 
zuje się w mundurze armii ca- 
sarskiej. 

Na Węgrzech legilymiści nie 
są zbyt silni, W Budapeszcie 
jednak wszystko jest możliwe. 
Premjer Gómbós zarówno jak 
Horthy są przeciw restauracji; 
Apponyi nie żyje. 

Obecnie wszystko zależy od 
elanowiska Włoch w tej kwe- 
stji. Zawsze było jasnem, że 
Włochy popierają Zytę, a ostat 
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Jak żył, walczył i zginal Koloman Wallisch 


WIEDEŃ, w lutym. 
Gladstone w swoich pamię 
Inikach radzi rządom, aby nic 


stwarzały męczenników. „Ją 
to najniespokojniejsi wsród 
poddanych, sprawiający Na} 


więcej kłopotów“, pisze więlki 
mąż stanu. 

Rząd austrjacki naogół słu 
chą tej mądrej rady i nie stwa 
rza męczenników. Sądy wojen 
ne wydały niewiele wyroków 
śmierci, a następnie część 
tych wyroków została zamie- 
niona na długoletnie więzieme 

Wśród licznych procesów, 
związanych z ostalnią wojną 
domową, szczególnie 
wstrząsnął opinią świata sąd 
nad Kolomanem Wallischem, 
który jak już donosiliśmy., 70- 
stał skazany na śmierć i powie 
szony w trzy godziny po ogło- 
szeniu wyroku. 

Wallisch. jest imteresującą 
postacią, i 
typowym rewolucjonistą - 
spiskowrem 

najczystszego typu. 
+ X 

Dnia 15 lipca 1927 r, w Wie- 
dniu wybuchło 

coś w rodzaju powstania, 

Nie było ono zorganizowanu. 
i partja socjalistyczna publicz 
nie sięodeń odiegnała. Spraw 
cała sprowadziła się da tego, 
że grupa robotników i inteli- 
gentów, wśród której przewa 
žali komuniści, protestujas 
przeciwko jednemu wyrokowi 
rozgromiła pałac sprawledii- 

wości i kilka posierunków 

policy jnych; 
ale ta szaleńcza próba drogo 
kosztowała ludność stolicy - 
policja i wojsko zrobiły użyłek 
z hrani, 

padła około 100 zabitych 
i przeszło 200 rannych. 

Na prowincji to powstanie 
niemal nie wywołało echa. Do 
piero wieczorem telegram 
przyniósł jedną sensacyjną de- 
peszę: 

w miasteczku Bruck w Styrji, 

tuż obok jugosłowiańskiej gra- 

nicy, proklamowano dyktaturę 
prołetarjatu. 

Bóg wie, w jaki sposób zA- 
mierzano realizować dyktaturę 
proletarjału w miasteczku 
Bruck. licząacem 25 tysięcy lud 
ności, podczas gdy pozostała 
Austrja nawet słyszeć nie checia 
ła o dyktaturze. Wiadoma by- 
ło jedynie, że 
rolę Łenina w Bruck wziął ua 

siebie niejaki Koloman 
Wallisch, 


tarjatu* i w formie dekretu o- 

głosić 

konfiskatę ruchomego i niern- 
chomego n'ajątkn „rekinów 

kapitału w Bruck. 

Następnie z sąsiadującego 

Grazu przybył bataljon żołmie- 

rzy, dyktaturę zlikwidowano, a 


samego dyktatora i jego naj 
bliższych doradców osadzono 


w więzieniu, 

Mniej więcej po upływie ro 
ku w Austrji odbyły się wybo- 
ry do parlamentu, 

Koloman Wallisch, przesiadu- 
jący w więzieniu, został wybra 
ny na posła, 
Oczywiście natychmiast zwró: 
coro mu wolność i nowy po- 
seł pojechał do Wiednia. Ocze- 
kiwano, że również z trybuny 
parlamentarnej będzie on wal- 
czył o dyktaturę proletarjatu, 
ale Wallisch zawiódł nadzieje. 
Wygłosił on kilka piorunują- 
cych przemówień, a potem wi 
docznie machnął reką na te 
„burżwazyjną gadanirę* i 

zajął Się pulita“. 

Na czem polegała jego ,pra- 
ca, o tem wiedzą jedynie- jego 
najbliżsi współłowarzysze, sło- 
jący na skrajnem lewem skrzy 
dle partji socjalistycznej, Wia- 
domo było jedynie, że jest to 
człowiek bezkompromisowy, 
odrzucający wszelkie poromu- 
mienie z wrogiem, pokładajgąey 
wszystkie nadcieje w rewolu- 
cyjnej akcji mas i głoszący go 

raco zbrojne powstanie. 
Sądząc z poglądów i tempera- 
mentu, był on raczej anarchi- 
stą, niż socjalistą. Karola Sei- 
tza, Karola Rennera i mnych, 
którzy zachowywali wielką o- 
strożność w kierowaniu au- 
strjacką socjal - demokracją. 
Walisen pogardliwie nazywał 
Gportunistami, ugodowcaini 
mi i apostołami rewolucji 
tysiące lat, 

Tak samo, jak dowódca 
Schutzbundu, Juljusz Deutsch, 
Walisch wierzył głównie w tę 
organizację, systematycznie li- 
kwidowaną przez rząd w ciągu 


za 


ostałnich lał, Wraz z Deu: 
tschem usiłował on utrzymać 
kontakt między  poszczególny: 


mi oddziałami Schutzbundu, 
podsycać w nich ducha rewo- 
lucyjnego, a przedewszystkiem 
zdobyć jaknajwięcej broni. Mó 
wią, że wiele razy 

przemyeał on osobiście broń 

z Jugosławji i Węgier. 

W każdym razie okręg, znaj 
dujący się pod zarządem 
Wallischa (Gratz, Bruck i cała 


którego ogłoszono, czy leż któ: | południowa Styrja aż do jugo 
ry sam się ogłosił dyktatorem. | słowiańskiej granicy), był do 
Oczywiście okres jego dykta | skonale uzbrojony. 


fury nie trwał długo: zdążył 


Wykazały le niedawno mi 


an zaledwie zwrócić się z we: [nione dni, które zakończyły się 
zwaniem do „światowego prole |tak tragicznie dla powstańców. 


WON ZETZZ EZR | Wlasnie. Styrja była tak 


nie czyny HMeimwebwy. kiero- 
wane są przez Rzym. Prasa hi- 
llerowska nawet zarzuca Wto- 
chom, że uzbroiły Heirzwehrę, 
Albert belgijski zmarł i nie bę- 
dzie już ostrzegał Zyty, a praw 
dopodobnem też jest. że i wło- 
ski minister Suvich nakłaniał 
Gómbósa i Horthyego, aby zg0 
dzili się na restaurację. Ale — 


do- 
że część 
broni mogła ustąpić Klagenfur 
towi, Willach i mnym miastom 
sąsiadującej Karyntji. 

+. 

Wallisch przyjmował energico 
ny udział w przygotowaniu 
powstania. 

Wciąż jeździł z Bruck do 
Grazu, a z Grazu do Wiednia, 
pojawiał się nagle w fnsbrucku 


kończy wspomniane pismo: — } Salzburgu, Linzu i Neustadt — 


Nie należy zapominać, że $t- 
nieje jeszcze Mała Eulenta, któ 
ra już ra; potrafiła przeciw- 
stawić się podobnym próbom. 
Pozatem przypominają Musso 
liniemu, że Włochy. zawiera- 
jąc umowe w Rappało dały 
przyrzeczenie, że nie dopusz- 
czą da restauracji Habsbur- 
sów. 


Dr. I K. 


| 


wogóle był sgentem łączniko- 
wym pomiędzy poszczególnemi 
bojowemi organizacjami, Wszę 
dzie nawoływał do „ostateczne 
ko decydującego boju“, robi 
przegląd sił, mianował lokal 
nych przywódców i wypraco- 
wywał z nim: plan. kampanji. 
Już pierwsze _ wiadomości, 
które przyniosła radjostacja o 
początku powstania, wymienia 


"A R W i; W Oy nnn w m 


ły nazwisko Kolomana Wali- 
scha. Mówiono, że w Grazu i 
Bruckn 
zbudował on najautentyczniej- 
sze fortyfikacje, 
które bardzo trudno będzie zdo 
być. W prasie znowu zaczęto 
mówić o „dyktaturze z 
Brucku“, Jeden z dzienników 
twierdził, że głównie pod na 
ciskiem jego żądań centralny 
komitet partji socjal - demo- 
kratycznej zdecydował się we 
wać do +*brojnej walki, 

Ale i tym razem  „dykłalo! 
z Bruck“ nie utrzymał się dłu: 
go, bo 

zaledwie 24 godziny. 

Już nazajutrz po rozpoczę 
ciu akcji wojennej, gdy w 
Bruck «ahuczały przywiezione 
z sąsiedniego Grazu haubice, 
„rewolucyjny garnizon“ mia- 
sleczka porzucił swoje forty 
i wózkami i na piecholę zaczą? 
uciekać do sąsiedniego lasu. 

Dopiero n% sądzie wyjaśniło 
się, Że 
przewodził on oddziałowi, skła 

dającemu sie z 576 ludzi. 

Rankiem 15 lutego. widząc, 
że się wahają. zwrócił się do 
nich z grzmiącem przemówie: 
niem, które zakończył groźbą 
żę 


zastrzeli na miejscu każdego, 
kto spóbuje porzucić swój po 


sterunek, 

Po jego stronie znajdowała 
się „aktywna mniejszość”. li- 
cząc 120 ludzi, gotowych na 
wszystko. nie cofających się 
przed niczem. Ta grupa utrzy- 
mywała w strachu i posłuszeń- 
stwie pozostałych. 

Ale nastrój słabł z minuty 
na minutę, a w miarę lego. jak 


nazewnąłrz wzmacniał się o 
gień artyleryjski. wśród po- 
wstańców rosło niezadowołe: 


nie. Wreszcie już pod wieczór 
sam Wallisch zrozumiał, że 
dalszy wpór nie miałby sensu i 
wydał rozkaz odwrotu, 

O świcie spotkał on oddział 
żandarmerji, śpieszący na po- 
moc wojskom rządowym w 
Brueku. Nastąpiła utarczka. Z 
oku stron 

padło 5 zabitych. 

Pod koniec walki żandarmi 
cofnęli się trzed liczbowo wię- 
kszym oddziałem powstańców. 
Gdy Wallisch podsumował 
CAE aa a a 
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tych towarzyszy, którzy przy 
nim wytrwali. brakowało mu 
bardzo wielu. Poprostu ucie- 
kli, 

Kroczący z nim oddział wciąż 
łajał. Gdy wreszcie zostało 
zaledwie dziesięciu nieustras4o 

nych, 

Wallischii zażądał, aby rato- 
wali się ucieczką. nie  trosz- 
cząc się o niego. 

I pozostał sam. 

Przez dwie doby krył się w 
gęstwinie leśnej wzdłuż grani- 
cy jugosłowiańskiej W jednej 
ze strażnic leśnych spotkał się 
Walisch, zgodnie z umową, z 
żoną, która oczekiwała go tam 
w śmiertelnej trwodze. Nie moż 
na było w tej kryjówce pozo- 
stać; od żony dowiedział się, że 
na głowe jego naznaezono na- 
grode w wysokości 5.000 szy- 

lingów 
i że lada chwiła trzeba oczeki* 
wać ofoczenia lasu przez woj- 
sko i żandarmerję. 

Kilku przyjaciół, 
cych się w Grazu, 
zorganizować ucieczkę. Przed 
sięwzięcie było trudne; cała 
styryjska policja pószukiwała: 
Wallischu. jego folografję ro- 
zesłano na wszystkie punkty 
pograniczne, a straż graniczna 
została wzmocniona, 


znajdują- 
usiłowała 


Z wielką trudnością udało 
się przyjaciołom znależć Sza: 


lera, który zgodził się odwieźć 
dyktatora z Brucku wraz z żo* 
uą do jednego z najsłabiej ol» 
stawionych punktów. grzniez= 
nych (szofer ten następnie zas 
pewniał pod przysięga. że nie 
wiedział, kogo wiezie), 

W nocy z soboly na niedzielę 
Wallisch w towarzystwie żany 
pojechał samochodem w kie 
runku omawianego punktu. 

Trzeba się było śpieszyć: dla 
uciekającego była to dosłownie 
kwestja życia i śmierei,  Pra- 
sił on szofera. aby jechał mo* 
Miwie najprędzej. Na nieszczę: 
ście przy braniu jednego z za- 
krętów 
coś sie w samochodzie złama- 

ło. 

Trzeba się było zatrzymać 
Walisch, dla którego każda se. 
kunda była droga, nie chciał 
czekać na reperację samocho- 
du i ruszył z żoną pieszo 1% 
przód. 

Zaledwie 
ków, gdy 

dogonił ich eddział konnej 

policji. 

Wallisch zrozumiał, że to już 
koniec i że wszełkie stawianie 
oporu byłoby bezcelowe. Poza- 
tem nie chciał oczywiście na- 
rażać na zbyleczne niebezpieć 
czeństwo żony, 

Poddał się. Na zapyłanie 
dowodzącego oddziałem, czy 
nazywa się Wallich, odpowie: 
dział: 

— Tak jest! Jestem do wa- 
szej dyspozycji! 


Pod silnym konwojem  od- 
wieziono go wraz z żoną do 
najbliższego miasteczka ILoe- 
ben. Wiadomość o zaaresztowa 
niu Kolomana tej samej nocy 
została przez radjo rozgłoszo 
na na cały świał. Policji udała 
się schwytać grubą zwierzyne. 

Już nazajutrz rano Walisch 
stanął przed zorganizowanym 
naprędce sądem wojennym. Ù 
godz, 8 wieczorem ogłoszono 
wyrok śmierci, a o godz, 11 z 
minutami powieszono go na 
podwórzu więzienia w Loeben. 
Nazajutrz Wallisch kończył 45 
lat. 


uszli kilkaset kre 
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Polski „Cieszyn“ 
uwięziony w lodach 
zatoki fińskiej 


BERLIN, 28,2. (PAT) Nie- 
mieckie biuro informacyjne ogłosi- 
lo o godz. 2350 wiadomość z Bre- 
men - Haren, iż parowiec polski 
„Cieszyn? uwięziony został przez 
lody w zatoce fińskiej i znajduje 
się w niebezpiecznej sytuacji. Sia- 
tek nadaje sygnały S. O. S. Na miej 
sce wypadku wyruszył niezwłocz 
nie łamacz lodów. 


Buni 1600 więźniów 


stłumiła policja 
w Ameryce 


NOWY JORK, 28 lutego — 
(Tel. wł.) — 

W środę, późnym wieczorem 
wybuchł w więzieniu karnem 
na Welfare - Insel bunt 1.300 
więźniów. Sygnałem do rozru 
chów była eksplozja w szpita- 
lu więziennem. Siedzący aku 
rat przy posiłku więźniowie 
podnieśli się z miejsc i wywo: 
łali ogromny rweles, bijąc w 
menażki. Miał to być protest 
przeciwko złemu jadłu. Więź: 
niom udało sie obezwładnić do 
zorców. jednakowoż  przybyże 
natychmiast posiłki policyjne, 
zdołały sytuację opanować i 
przywrócić spokój. 


Milion fonn Śniegu 


Gwałtowna śnieżyca 
w Anglii 


LONDYN, 28.2. (PAT) Pół- 
nocno ~ wschodnie okolice Anglii 
uawiedziłą wczoraj gwałtowna śnie 
życa. W Hull spadło, według obli 
czeń fachowców, w ciągu jednego 
tylko dnia ponad miljon ton śniegu. 

Burza przerwała 600 połączeń te: 
lefonicznych, Siła wiatru przekra: 
czała chwiłami 100 km godz. 

W porcie Scarborough pozrywa- 
ły się z lin okręty, powodując zni- 
szczenie w wielu miejscach nad 
brzeża. 

W Bridlington piorue 
uderzył w wodę,  poczem 
obfity grad. 


kulisty 
spadł 


WILK w OWCZEJ SKÓRZE 


z e c 


Niemcy domagaia sie równouprawnienia, 


Po- 


trzebnego do normalnej egzystencji 


BERLIN, 28 lutego. (Pat) — 
Minister propagandy Rzeszy 
dr. Goebbełs zaprosił dziś 
przedstawicieli prasy oraz kor- 
pusu dyplomatycznego, wobec 
których wygłosił dłuższe prze 
mówienie. 

Minister podkreślił że rewo- 
lucja narodowo - socjalistycz- 
na w Niemczech wysuneła 
szereg nowych zagadnień, no- 
we idee postawiły narody "eo 
bec faktów, którym nie można 
przeczyć tylko z tego powodu 
Że są one dla kogoś niemiłe 
Zagranica niedość jeszcze zro 
zumiała, Że 
zwycięstwo rewolucji naroda- 
wo - socjalistycznej oddało ster 
władzy w Niemczech nowej 

generacji, 
przenikniętej szczerym zamia 
rem rozwiązania nowemi me 
todami starych zagadnień. 

Zwracając się pod adresem 


korespondentów zagranicznych 


s stosowano doń inną miarę, 


Min. Goebbels 


dr. Goebbels oświadczył, 
trudno jest porozumieć się. je- 
šli ktoś bardziej wierzy emi- 
al 


, grantom marksistowskim 


że formowano o sprawach 


za- 
przedstawicielom 
obecnych Niemiec, Świat za- 
czyna jednak rozumióeć, że 
narodowy socjalizm wygląda 
inaczej, niż sądzono na po- 
czątku jego istnienia. Szerzy 
się również wszędzie  zrozu- 
mienie tego, że 


granica, niż 


na widownię w Niemczech wv- 

stapiło nowe pokolenie, 
które ma prawo żądać, aby 

Większość dziennikarzy 
granicznych przebywając w 
Niemczech nauczyć się musi 
inaczej, niż dotychczas, trakto- 
wać pewne rzeczy. Jest to zada 
nie niewątpliwie trudne, ale na 
rody, których opinję przedsta- 
wiciele prasy kształtują, mają 
prawo domagać się, aby je in- 
nie- 
mieckich tak, jak one się 
przedstawiają w rzeczywistośc: 


za 


Likwidacja wojny gospodarczej 


pomiędzy Polska a Rzeszą niemiecka 


WARSZAWA, 28 lutego. 
(Pat.)— W najbliższych dniach 
oczekiwane jest podpisanie 
Warszawie protokału, którego 
mocą zostanie zniesiony stan 
konfliktu gospodarczego. trwa 


jący między Polską i Rzeszą 
od reku 1925, 

Proiokuł ten poza zniesie- 
niem bojowych zarządzeń 


prawnych zawiera również po 
stanowienia dotyczące ułatwień 
we wzajemnym obrocie towa: 


w 


rowym i niestosowania dyskry 
minacji oraz postanowienia, 
dotyczące przewozu artykułów 
hodowlanych przez kanał ki 
lońsk.i. 

Jednocześnie wchodzą w ży” 
cie umowy prywatna - prawne, 
Pierwsza dotyczaca wywozu « 
Polski żelaza i druga. dotyczą 
ta żeglugi morskiej w sprawie 
podziału tonażu między linja 
mi, łączącemi porty niemiec: 
kie z portami psłskiego obsza 


cenzus dia kupców | przemysłowców! 


Prawo wykonywania zawodu zostaje ograniczone 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
acgo“ telefonuje: 


W dniu dzisiejszym odbyła 
się w Kole Żydowskiem konfe- 
reneja prasowa, poczem Koło 
Żyd. wydało obszerny komuni- 
kat podkreślający  niehbezpie- 
szeństwo, jakie zagraża ludno- 
śei żydowskie: w związku z no- 
welłizaeją prawa przemysłowe 
go. Niehezpieczeństwo to doty- 
czy handlu, przemysłu i rze- 
miosła, gdyż znowelizowana u- 
stawa przewiduje wymaganie 
kwalifikacji zawodowych dla 
tych grup. Jakie natomiast ma 
ja być kwalifikacje, ustawa nie 
określa, pozostawiając lo roz- 


porządzeniu min. przemysłu i 
handlu. Projekt noweli nie 
gwarantuje nawet praw naby- 


ga być cofnięte bez podania 
powodów. Tak więc np. tragar- 
stwo również uzależnione bę 


tych. W dalszym ciągu komuni: dzie od uzyskania koncesji, 


kat stwierdza, że ustawa prze- 


widuje, że na wniosek min. P.j tworzenia organizacji 


Projekt przewiduje przymus 
w ra 


i H. rada ministrów może wpro | mach każdego zawodu z inicja- 


wadzić obowiązek uzyskiwania | tywy nawet mniejszości przed 
koncesji na wszystkie gałęzie | siębiorstw. Jedynie te związki 


przemysłu, handlu i rzemiosła. | uważane będą za instytucje, re 
Dotychczasowa ustawa wymie=j 


niałą 13 rodzajów zajęć, «tó- 
rych uprawianie zależne było 


od koncesji. Zasadnicze nowa; 


prezentujące dany zawód, ale 
założenie 2 związków przymu: 


| sowych będzie wykluczone. Ka 


wkońcu 


podkreśla 


munikat 


ustawa ogranicza prawo wol-; niehezpieczeństwo zagrażające 


nego wyboru zawodu, uzależ- ludności żydowskiej 
niająe je od uznanią władz ad-| tych tendencji 


ministractyjnych. Nawet naqa- 
ne już wszystkie koncesje mo- 


z tytułu 
eksterminacyj: 
nych 


Wszyscy musza być strażakami! 


Trzy miesiące wiezienia dla opornych 


Warsz. kor. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Dziś przed południem obra- 
dowała sejmowa komisją ad- 
ministracyjna, która zajęła się 


opracowanym przez główny 
związek straży pożarnej pro- 
jektem o 


ochronie przed pożarami i in- 
nemi klęskami żywiołowemi. 
Projekt ten zmierza do zakła 

dania w całym kraju urzędów 

straży pożarnych, nakłada 

na gminy i powiaty obowiązek 

finansowania tydh instytucji, 


a na zakłady ubezpieczeń ©- 
gmia udzielania na te cele sub- 
wencji w wysokości do 7 pro- 
cent zebranej składki ubezpie- 
czenia. Projekt przewiduje da- 
lej 
przymus należenia do straży 
ogniowej i pospolitego rusze- 
nia wszystkich powyżej 14 ro- 
ku życia, a na opornych nakła- 
da kary do 3 miesięcy. 
Pozatem wszyscy strażacy 
maj; być ubezpieczeni od wy- 
padków, otrzymywać odszko- 
dowanie i renty. 


Projekt ten wywołał liczne 
zastrzeżenia. 

Przeciwko projektowi prže- 
mawiał poseł Rymar (Klub Na- 
rodowy), zwracając uwagę, że 
obecnie straże ochotnicze u 
nas rozwijają się znakomicie, 
a działalność ich jest ogniskiem 
krzewienia kultury na wsi, 
Nowy projekt nakłada na oby- 
wateli nowe ciężary i obowiąz: 
ki i stwarza z czynnika społe- 
eznego czynnik w wysokim 

stopniu zhiurokratyzowany. 

Dalsze obrady odroczona 


ru celnego. 

Z punktu widzenia ogólnego 
odprężenie w stosunkach pol- 
sko- niemieckich stanowi cen- 
ny postęp. Pozwala ono zyskać 
na czasie, co jest rzeczą istot. 
ną w polityce w trudnych mo- 
mentach. Stwarza to bardziej 
pomyślną atmosfere i przez to 
powoduje występowanie możli: 
wości pokojowych, uregulowa: 
nych później. Ale to odpręże: 
nie nabierze pełnej wartości 
dopiero wtedy, gdy towarzy* 
szyć mu będzie z obu stron 
granicy prawdziwe moralne 
rozbrojenie opiaji, które szcze» 
rze ułatwi zadanie obu rzą: 
dom. Nad tem pragną popraco- 
wać Warszawa i Berlin. 

Chwalebną jest troska o uni: 
kanie wzajemnych podrażnień 
i usunięcie wszystkiego, eo pod 
trzymuje nienawiść i urazy. — 
Polityka ta może być płodną i 
trwała w skutkach, gdy narzu« 
ca się oma siłą rozumu, posza- 
nowaniem prawdy i rozwojem 
ustawicznego uświadamiania. 


Zagadnienia, obchodzące rząd 

niemiecki, 

dotyczą w równej mierze całej 
Europy. 

Stare metody zawiodły, 
nownie zaznaczył minister, 
jeden tylko pozostaje dla świa 

ta ratunek: 
szukać nowych możliwości roz 
wiązania przy pomocy nowvch 
metod. 

Tego może żądać młodzież, 
która przeszła wojnę i 
to właśnie żądanie spełnia na* 
rodowy socjalizm w Niemczech 
„Niemcy chcą pokoju, pragną 
w spokoju pracować i odbude 

wywać się. 

Niemcy odnoszą się de 
wszystkich narodów z jednako 
wym szacunkiem, żądają jed: 
nak od narodów, aby zechciały 
szanować i zająć _ bezstronpe 
stanowisko wobec 
gigantycznej wałki, prowadro- 
nej w Niemczech z kryzysem*, 

Niemcy — zakończył swą 
przemówienie dr, Goebbels -= 
mają prawo do rńwnoupraw- 

nienia, 
aby zdobyć warunki, potrzebne 
do normalnej egzystencji maro 
dowej. Niemcy mogą liczyć ma 
zrozumienie tych, którzy po- 
siadają godność narodową, 


Waszyngfon pije! 


Uroczystości 2-godzinne 
na cześć Bachusa 


WASZYNGTON, 28.2. (Tel, wł). 
— 1 marca, a więc w nocy z ério 
dy na czwariek zostaje ostatecznie 
zniesioty zakaz prohibicji także i 
w okolicy St Zjednoczonych. Na- 
poje alkoholowe będą od jutra sprze 
dawane od godz. 9 rano do %ej 
w nocy, 

Ze wzgledu na panujące tu me 
zy, kttóre w dniu dzisiejszym do- 
szły do 25 stopni poniżej zera znie 
sienie zakazu sprzedaży alkoholu 
zostało powitane z ogólnym entu- 
zjazmem. W tytm celu w nocy z śro 
dy na czwartek przewidziane sa 
specjałue dwugodzinne uroczysto- 
ści. 


po: 


Senat uchwala budżet 


Ostre przemówienie senatora Boguszewskiego 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telsfonuje: 

W dniu dzisiejszym odbylo się 
posiedzenie senatu, na którem 
przyjęto szereg budżetów. Budżet 
m. spr. z, i budżet min. komunika- 
cji przyjęto bez dyskusji, 

W dyskusji nad budżetem min. 
sprawiedliwości min. Michałowski 
wypowiedział się ostro przeciwko 
zarzutom o rzekomej zależności są- 
dów, podkreślając doskonalenie się 
więziennictwa. 

W dyskusji zabrał głos m. in, 
sen. Boguszewski, który wystąpił 
swego czasu z RB i obecnie jest ko 


muniztujący. Stawia on ostre zarzut: 
ty co do niewłaściwego badania 
w śledztwie, przytaczając fakty, 
które podobno miały mlejsce a ze 
braniu młodzieży robotniczej w Ło- 
dzi, na procesie w Łucku etc. Wre 
szcie sen. Boguszewski uzasadnia 
dlaczego wystąpił z BB, przyczem 
w przemówieniu jego przebijają sil: 
ne momenty obraźliwe dla państwa 
i społeczeństwa, tak że marszałek 
przywołuje go do porządku z zapisa 
niem do protokułu. 

Po tem przemówieniu hudżet 
przyjęte uchwalając następnie bu- 
dżet cp, społ. 


42.000 iomm żelaza 


Porozumienie przemysłu niemieckiego i polskiego 


Rokowania przedstawicieli prze- 
mysłu żelaznego Polski i Niemiec 
w Diisseldorf, zakończyły się poro- 
zumieniem obu stron. Rokowania 
fyczyły układu, który przewidu: 
je kontyngent dia żelaza polskie 
go w wysokości 42.000 ton, kon 
tymgent dła stali szłachetnej, kom 


tyngent dla złomu niemieckiego w 
Polsce. Rokowania miały charakter 
prywatny i bedą miały znaczenie 
dopiero po unormowaniu Stosun: 
ków handlowych między Polską a 
Niemcami, Unormowanie to spodzie 
wane jest w najbliższym czasie. 
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Grecki minister 
w Warszaw:g 


, PARYŻ, 28.2. (PAT) 


Z raportu tego wynika, że zabity 
radca sądowy Prince został zgła: 
dzony w przededniu złożenia nic- 
zwykle ważnych zeznań w sprawie 
zaniedbań władz sądowych w afe- 
rze Stawiskiego oraz 


cią prokuratora 
sarda. 


czącego komisji 


Przybył do Warszawy w cełu 
Lescouve'a w dniu 13 lutego i za- 


zacieśnienia stosunków gospo- 

darczych z Polską grecki mini- 

ster handlu p, Jerzy Pesmazo: 
glu. 


Dara szpiegowska 


przed sądem okręgowym w Warszawie 


ce niższego urzędnika M. S. Z 
Badowskiego. Brochisówna by 
ła aresztowana, jako podejrza 
na, równocześnie z bratem. — 
Nie słanęła przed sądem doraź 
nym, bo wówczas władze są: 
dowo - śledcze nie rozporzą: 
dzały jeszcze dosłtatecznym 
materjałem obciążającym. Ba- 


nego z przedstawicieli sądownie- 


Z Warszawy donoszą: 

W sądzie okręgowym rozpo- 
czął się wczoraj proces przy 
drzwiach zamkniętych Antoni- 
ny Brochisówny i Henryka Ba- 
dowskiego oskarżonych o szpie 
gostwo. Brochisówna jest sio- 
strą powieszonego w ub. roku 
szpiega Brochisa. Był on sze: 
fem organizacji szpiegowskiej 
Kierował akcją z poza granic 
kraju, przebywając stale w 
Berlinie i Szwajcarji. Areszto- 
wano go natychmiast po przy- 
jeździe do Warszawy, gdzie 
zamieszkał u żony. W trakcie 
rozprawy doraźnej przeciw 
Brochisowi i jego współpra: 
cowmilkowi. Sterczyńiskiiemu, 
wyszły na jaw nowe szczegóły 
pozwalające na rozszerzenie 
śledztwa. Okazało się, że ze 
straconym szpiegiem współpra 
cowała jego siostra. Prowadziła 
ona w Warszawie „dom otwal 
ty“ rodzaj prywatnego klubu, 
gdzie bywali ludzie z rozmai- 
tych sfer i ta m. in. drogą zbie: 
rała informacje. Zdobyto rów- 
nież materjały kompromitują: 


miesięcy później. 

We wczorajszej rozprawie 
przewodniczył prez. S, O. Du 
da. Badowskiego broni adw 
Niedzielski, Brochisówny — 
adw. Honigwill i D® rowski. 


Powołano 17 świadków, o- 
raz rzeczoznawców, głównie z 
zakresu lotnictwa. Oskarżonych 
przywieziono do sądu karetką 
więzienna. Brochisówna wy 
siadając zasłoniłą sobie twarz 
rękami. 

Po dwudniowej rozprawie, 
wczoraj zamknięto przewód są 
dowy i po przemówieniach 
stron, sąd zapowiedział ogłosze 
nie wyroku dziś, o g. 1 w po- 
tłudnie 


Prasa 
przywiązuje niezwykłą wagę do 
irujiogo raportu przewodniczącego 
komisji administracyjnej Lescouye 


interwencji 
politycznych czynników w tej spra- 
wie Zeznania Princea obciążyć mta- 
ły bezpośrednią  odpowiedzialnoś- 
republiki, Pres- 


Prince zgłosił się do przewodni- 
administracyjnej 


żądał przesłuchania go. W trakcie 
rozmowy wymienił on nazwisko jed 


dowskiego aresztowano w parę 
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twa, twierdząc iż ma dowody jego 
sprawie 


zaniedbań służbowych w 
Stawiskiego. 


władnym przygotować do słotogra: 


dokumentów. Oficjalne zeznanie 
cyjną było wyznaczone na 17 lute 


go Prince nie zdążył 


4 dniowa. Po tych 4 dniach znale 
ziono zmasakrowane zwłoki 
cea. 

„Matin* zaangażował 
go prywatnego detektywa, 


(akichkolwiek podstaw, 


raża przekonanie, że ręki, 
kierowała zbrodnią, należy szukać 
wśród wysoko postawionych os® 
bistości. 


LONDYN, 28.2. (PAT) — Dzi 
siejsze posiedzenie izby gmin było 
widownią gorszącej «wantury, wy 
wołanej przez posła Labour Party, 
Mac Governa. 

W czasie debaty nad 
imperjalnemi Mac Govern Zwrócił 
się de przewodniczącego z żąda- 
viem dopuszczenia do izby uczestni 
ków marszu głodomorów. Oświed 
czył przytem, że policja czyni sze 
reg utrudnień publiczności, oczeku 
jącej na dopuszczenie jej na posie 
dzenie, Policja — dodał Mac Go 
yeru — specjalnie źle traktuje lu 
dzi gorzej ubranych. 

Przewodniczący oświadczył, że w 
sprawie dopuszczenia publiczności 
na trybuny policja trzyma się usta- 


| lonych w tej sprawie przepisów 


Gazy--to aniolowie pokoju 


Przyszła wielka wojna skończy Się... NiICZEIM 


Nowe koziołki paradoksów niepoprawnego kpiarza Bernarda Shawa 


światło elektryczne, nasze ga- 
zownie zaraieni w morze plo- 
mieni, a my i nasze dzieci bę 
dziemy się kąpali w gazie tru 
jącym, z którego uas nie wyra 
tuje żadna maska gazowa. Ale 
jeśli te nastąpi, to będziemy 


W radjn londyńskiem mó- 
wił przed kdku dniami Ber- 
nard Shaw © przyszłej woj- 
nie; 

„Eskadra samolotów zasypie 
nas bombami, zniszczy nasze 
wodociągi. unieruchomi nam 


Komisarz dla Warszawy 


P. Kościałkowski w sobotę obejmie urzędowanie 


Warsz. kor. „Głosu Poran-| piątek, 
nego“ telefonuje: W sobotę więc na ratuszu war 
Ministerstwo spraw  we-|szawskim zasiądzie komisary- 
wnętrznych, nadesłanego po- czny prezydent, 
wtórnie do aprobaty budżetu | którym będzie radny m. War- 


szawy, b. prezes radzieckiego 
klubu pracy gospodarczej (BB! 
p. wojewoda Marjan  Kościał 
kowski, 

Wraz z nim dla kierowania 
poszczególnemi resortami go- 
spodarki miejskiej wyznaczeni 
będą trzej zastępey— wicepre- 
zydenci. m. in. obecny prezy- 
dent Szpotański i wicewojewo- 
da Olpiński. 

W driu wczorajszym  zrezygro- 
wał ze Swego stanowiska drugi wi- 
ceprezydeńt miasta Warszawy ps 
Bożęcki. Rezygnacja została przy- 
jęta 


Warszawy nie uznało za real- 
ny, ani za zrównoważony i 
odrzuciło go ostatecznie. 

Dziś magistrat otrzyma 0 
tem specjalne zawiadomienie 
na piśmie, 

Równocześnie ministerstwo 
wystąpi do rady ministrów z 
wnioskiem o 
rozwiązanie warszawskiej rmły 

miejskiej i magistratu 

Nie ulega wątpliwości. że 
wniosek ten` będzie zatwierdzo 
ny i spodziewane już oddawna 
rozwiązanie władz miejskich 
stolicy nastąpi w najbliższy 


mieli zasłużoną karę, bo sami 
przecie postępujemy podobnie. 
Czy jednak musi to nastąpić? 


Pomyślmy na trzeźwo! Nie! Cv 


zrobi Londyn, kiedy ujrzy e 
skadre samolotów na niiebic, 
mogącą go w pół godziny zró 
wnać z ziemią? Londyn się 
podda' Białe chorągwie 1 radjo 
we orędzia: „Nie zrzueajcie 


bomb. poddajemy się!“ fruwać 


będą w powietrzu. Ale nasze 
własne eskadry lotnicze wybio 
rą się tymczasem w drogę, że- 
by  nieprzyjacielskie stolice 
zmusić do poddania się. Od 
Paryża do Moskwy, od Śztok- 
holmu do Rzymu — wszędzie 


będą  powiewać białe cho- 
rągwie. wszystkie marynarki 
zwiną swe szłandary, wszyst 
kie odszkodowania i reparacje 
wzajemnie się zniosą, a naj- 
groźniejsza wojna zakońszy 
się powszechnem pośmiewi- 


skiem... Dlatego nie oponujny 
przeciw produkowaniu gazów 
i samolotów! To są aniołowie 
pokoju! Jeśli lotnicy zagazują 
całą ziemię, to nie będą mieli 
gdzie lądować, żeby zjeść piz- 
czeń na obiad, Nie chciejimy 
cofać stanu uzbrojenia do epa- 


Sprawą tą do tego stopnia zain- 
teresował się przewodniczący komi 
sji Lescouv€, że postanowił poinfor 
mować o niej bezpośrednio mini- 
stra Sprawiedliwości i rozkazał pod 


towania posiadanych przez Princea 
Princea przed komisją administra- 


jednak wy- 
kończyć raportu i prosił o zwłokę 


Prin- 


specjalne- 
który 
na własną rękę prowadzi dochodze- 
nie. Detektyw ten zdołał na razie 
ustalić, że wszelkie pogłoski o sa- 
mobójstwie Prince'a pozbawione są 


Dziennik, jak zresztą i inne, wy- 
która 


sprawami 
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Wśród luduości w Dijon mówi 
się nawet otwarcie, że zbrodniarz 
jest dlatego nieuchwytny, że ma za 
sobą opiekę policji. 


Z Bajonny donoszą, że sędzia 
śledczy d'Uhalt, prowadzący śledz: 
two w aferze Stawiskiego, otrzymu 
je nadal listy z pogróżkami. Anoni 
my grożą Mu, iż podzieli los Prin 
ce'a. Sędzia śledczy zażądał wobcę 
tego specjalnej ochrony policyjnej 


Rodzina zamordowanego 
Prince'a nosi się z zamiarem 
wytoczenia procesu b. premjce 
rowi Chautemps © obraze 
zmarłego, za to, że w kulua 
rach izby Chautemps na wia 
domość o zamordowaniu Prin: 
ce'a miał oświadczyć, że miał 
on wiele romantycznych awan 
fur i został zabity po spotkaniu 
z jakaś piękną panią, że wobec 
tego, jego zdaniem, tło mor- 
derstwa jest nie polityczne 
lecz romantyczno - erotyczne 

Parlamentarna komisja śled 
cza po zapoznaniu się z rapo1- 
tem prezesa Lescouve stwier- 
dziłą winę prokuratora Pres- 


Gdy Mae Govern nalegał jednak 
na spełuienie swego żądania, został 
przywołany do porządku, straci] 
wówczas panowanie nad sobą i za 
czął krzyczeć: „Idźcie wszyscy do 
stu djabłów» — poczem opuścił 
salę, dodając: „Wasza przeklęta 
izba jest tylko pośmiewiskiem”, 
WysSzetlszy z izby, Mac Govern 
zwrócił się do zgromadzonych ucze 
stników marszu głodomorów, ra 
dząc im jednak by się rozeszli, 


LONDYN, 28 lutego. (Ate.)— 
Wczorajsze posiedzenie izby 
gmin zakończyło się po półno- 
cy odrzuceniem 270 -głosami 
przeciwko 52 wniosku posła 
labour party, Buchanana, w 
sprawie przyjęcia 


Nr 59 


Wina Pressarda dowiedziona 


| Coraz skandaliczniejsze rewelacje w aferze Stawiskiego 


sard'a i jego zaniedbania, któ- 
re pozwoliły Stawiskiemu na 
uprawianie kryminalnej dzia- 
łalności przez dłuższy prze- 
ciąg czasu. Po dymisji Pres 
sard'a stanowisko prokuratora 
republiki objął prezes Gomien 


Zyinął bez śladu 


urzędnik polski 
Sturm de Strem 


WIEDEŃ, 28.2. (PAT) Ko 
respondencja policyjaa donosi, 
poszukiwania zaginionego urzędui 
ka polskiego Witolda Sturma de 
Strema, który dnia 16 listopada ub. 
r. opuścił zajmowany przez siebie 
pokój w jednym z hoteli wiedeń- 
skich i od tego czasu przepadł bez 
wieści, nie dały dotychczas żadne- 
go rezultatu. Policja wiedeńska 
przypuszcza, że p. Sturm de Strem 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
w czasie wycieczki górskiej, Nie 
jest jednak wykluczone, że został 
on zzmordowany chociaż co do te: 
go niema żadnych poszlak, 


„Wasza przeklęta izba jest nośmiewiskiem” 


Gorszące sceny w parlamencie angielskim 


gmin lub przez członków rządm 
delegacji uczestników marsz 
głodowego. | 


Premjer Mac Donald, odpo 
wiadając na interpelację posła 
Buchanana, podkreślił, że rząd 
nie może wdawać się w per- 
traktacje ze zwolenmikami an- 
tykonstytucyjnych wystąpień. 
Marsze głodowe — powiedział 
premjer — nie są podejmowa- 
ne w interesie  bezroboczych, 
a jedynie w interesie pewnych 
grup, znanych ze swego anty- 
konstytucyjnego stanowiska. 
Stanowcze oświadczenie premje 
ra spotkało się z uznaniem ze 
strony olbrzymiej większości 


przez izbę izby, 


Bezrobotni z całej Anglji wysłuchają przemówień w Hydeparku. 


ki Napoleona, Jeśli państwa, 
jesteście przyjaciółmi  ludzk% 
ści, jak ja. to proście chemi- 
ków, żeby wynaleźli gaź. kłó- 
ryby natychmiast i bezbołeś- 
nie zabijał. Zabijał bezwyg!ę- 
dnie, ale po ludzku, bez okrt 
cieństwa. Gdybyśmy nawet 
raz mieli całkowicie skasawa?* 
wojnę, to taki gaz i lak pry 
dałby się nam w domu!" 


Komisarz w Płocku 


Rozwiązanie rady miej- 
skiej i magistratu 


PŁOCK, 28 lutego. (Tel. wł.) 
W dniu dzisiejszym  zo.tała 
rozwiązana rada miejska i ma 
gistrat Tymczasową komisa 
ryczną prezydenturę objął wi 
ceprezydent miasta Jarosiński, 
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Sensacyjne wynalazki Marconiego 


Operacje chirurgiczne bez krwi | ból 


Fala, zabijńająca bakierie chorobotwórcze 


W Helmsford, w  laborate- 
rjum doświadczalnem, przepro 
wadzane są eksperymenty z 
„nożem ełektryczaym* Mar- 

coniego. 
Wygląda to tak: na stoliku Ie- 
ży surowy, czerwony płat mię 
sa — beafsteck. Asystent zbli- 
ża się du stolika, trzymając w 
dłoni krótką pałeczkę, której 
jeden koniec połączony jest 
drutem z aparatem, a na dru- 
gim końcu znajduje się mała 
płytka melalowa. Asystent na- 


ciska pedał i oto na końcu 
płytki ukazuje się krótki ja- 
sny płomyk. Zbliża go do 


beafstecka i oto w mgnieniu 
oka płat mięsa jest równiutko 
przekrojony. 
Na tem właśnie polega wy- 
nalazek i funkcja 
„noža czy lancetu elektrycz- 
nego“, 
Napięcie prądu elektrycznego 


jest tak silne, iż przecina on 
żywa tkankę momentalnie 
przyczem 


nie wycieka ani kropelka 
krwi, 
Gorąco jest tak wielkie, że 
komórki, które „nóż elektrycz 
ny* przecina, zostają odrazu 
zniszczone, martwieją na za- 
wsze, żyły i naczynia krwio- 
nośne ściągają się, kurczą au- 
tomatycznie. Po obu stronach 
tak zoperowanego ciała niema 
już żywych komórek i nie mo 
że już mieć miejsca proces zra 


stania się, tworzenia nowej 
tkanki, jak to bywa zwykle 
po operacji, dokonanej przy 


pomocy zwykłego lancetu. 


Ta okoliczność sprawia, iż 
operację przy użyciu „noża @- 
lektrycznego* mogą się odby- 
wać tylko w pewnych, ściśle 
określonych wypadkach. Prizy 
tych operacjach 
zbędne się staje znieczulanie 
miejscowe, czy też usypianie 
operowanego, gdyż operowa- 
nie „nożem elektrycznym nie 
sprawia wcale bółu pacjento- 
wi. 


CAPITOL 


Dziś 
prezentujemy! 


Uduchowione arcydzieło, pełne czaru, finezji i 
sentymentu, wg. utworu Teodora Dreisera p. t. 


PPE NE PE —— SP WEZ" SĄ 
(Zaułki życia) 


Reżyserji MARION GERINGA 


W rołach głównych: 


Sylivia Sidney 
Donald Cook 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Paramountu 
oraz aktualności P, A. T. 


Ogromne natomiast ustugi 
oddaje „nóż elektryczny“ przy 
operowaniu raka, gdzie właś 
nie chodzi o to, aby tkanki 
zdrowe odseparować zupełnie 
od tkanki chorej i uniemożli- 
wić przypływ krwi z chorego 
miejsca do dalszych okolic cla 
ła, 

Zakłady elektryczne Marco- 
niego w Chelmsford są tere- 
nem szeregu doświadczeń. £ 
dziedziny techniki lekarskiej, 
przyczem Marconi sądzi, iż ġo 
się łu osiągnąć pomyślne wy 
niki, Tutaj też dokonywa się 
eksperymentów z aparatem 
diatermicznym do przegrzewa 
nia ciała pacjenta tak, aby wy 
wołać 

gorączkę bakterjobójczą. 
Cały szereg doświadczeń 


| przeprowadzonych przy uży- 


ciu tego aparatu z różnego ro 
dzaju bakcyłami chorób zaka- 
źnych dał dobre wyniki; oka- 
zało się, iż zarazki tyfusu, cho 
lery. gruźlicy zostają zupelnie 
zniszczone przy zetknięciu się 
z falami określonej długości. 
Lekarze angielscy zaczęli obec 
nie prowadzić badania klinicz- 
ne przy użyciu aparatu Marco 
niego nad chorobami zakaźne- 
mi ,przyczem chodzi o ustale- 
nie długości fal i ich tempera 
bury w związku z działaniem 
hakterjobójczem w wypadkach 
danej choroby zakaźnej, Miało 
by to prowadzić do ułożenia 
tabeli wskaźnikowej: 

taka a taka fala zabija takie 

u takie hakcyłe. 

Po zastosowaniu elektrzczno 
ái w medycynie obiecują so- 
bie dużo pacjenci i lekarze w 
zależności od dalszych postę- 
pów wiedzy w tej dziedzinie. 

(AP) 


OŁOLEOROLNYZOROCEORHYPECZNO 

Złóż dziś ofiarę 

ma marymaricę 
wojenna 


a RZ aA 


CLAUDE GEWEL 


Mówmy sobie wszystko 


Fryderyk Deschenais zaprzysiągł 
sobie, poślubiając malutką Annę 
Oiselle, że oprze swoje życie mał- 
żeńskie na zdrowych podstawach. 

— Widzisz moja droga — powie 
dział jej, gdy się tylko zaręczyli — 
musimy złożyć sobie jedno przyrze 
czenie. Nasz stosunek wzajemny 
musi być oparty na prawdzie. Nie 
odpowiadamy za swoje uczncia, ale 
to jedno jest w naszej mócy, aże- 
byśmy sobie zawsze mówili wszyst 
ko, dzielili ze sobą nawet przelotne 
myśli. 

Anna zgodzila się chętnie na to. 
Zdawało jej się, że ten apel do zu- 
pełnej szczerości ma w sobie <oś 
podniosłego. 

Tstotnie od pierwszej chwili mał- 
Żeństwa zwierzali się sobie wzaje- 
mnie ze wszystkich czynności, ze 
wszystkich myśli, a nawet marzeń. 
Fryderyk, który prowadził wiełki 
zakład wydawniczy, opowiadał mło 
dej żoneezce szczegółowo © swoich 
stosunkach z personelem, klijente- 
lą, pracownikami o swoich płanach 
i zamiarach. Ona nawzajem mówi- 
la mu p swoich zajęciach domo- 
wych, rozmowach telefonicznych z 
matką i przyjaciółkami, zatargach 
+ dostawcami, zakupach, wizytach. 
Dpisywała dokładnie, jaką suknię 
tamówiła, lub kapelusz, który 
thciała sprawić. 


Pytali ste wzajemnie o takie 
drobnostki, jak: 

— Jaką drogą wracałeś do do- 
mu? Gdzie byłaś o tej lub owej go- 
dzinie? 

Fryderyk lubił niezmiernie, gdy 
żonka siadała mu na kolana, aby 
zapytać z dziecięcym wdziękiem: 

— Czy już powiedziałeś mi wszy 

stko, wszyściuteńko? 
Nie podzjrzewał jakie niebezpieczeń 
stwo może kryć w sobie to zohowią 
zanie. Zakochany w swej żoneczce, 
przypisywał jej wszystkie zalety, 
które pragnął, aby posiadała, Sta- 
wiał ją na tym samym poziomie mo 
ralnym, aa którym: Sam się znajdo 
wał. Zapominał, że do niedawna 
byla jeszcze dzieckiem, a teraz 
tylko.. kobietą. 

I oto pewnego dnia popołudniu 
Fryderyk, wracając do domu zo- 
stał zatrzymany na stacji metra 
przez tamię w ruchu, spowodowaną 
zepsuciem wozu. Wdał się w rozmo 
wę z naczelnikiem stacji i zauwa- 
żył, że ta linji ma Specjalnego pe- 
cha, bo i przedwczoraj zdarzył się 
podobny wypadek, spowodowany 
zamachem samobójczym jakiejś ko 


biety. 
Urzędnik spojrzał na niego ze 
zdziwieniem i zaprzeczył, jakoby 


taki wypadek miał miejsce. 
Ale Fryderyk nyt pewny Swego. 


To było przedwczoraj 
nie mógł się pomylić. 
Ponieważ ruch jeszcze nie został 


wieczorem, 


przywrócony, więc postanowił zba 


dać tę sprawę dokładnie. Zapytał o 
wypadek  kolportera dzienników, 
sprzedawcę tytoniu, posługacza ko 
lejowego, ale wszyscy zgodnie o- 
świadczyli, że nie wiedza o niczem 
podobnent. 

A więc Anna skłamała, I dlacze- 
go? — zapytywał się słebie Fryde- 
ryk. Postanowił to zbadać. 

Przyszedłszy do domu, zapytał ją 
czy na stacji Tuilieres zdarzył się 
wypadek, o którym mu opowiada- 
ła. Ona potwierdziła bez wahania, 
I zaczęła opowiadać, jak dzisiaj 
była w domu towarowym świad- 
kiem aresztowania pewnej eleganc- 
kiej damy, która ściągnęła ukrad- 
kiem trzy pary jedwabnych poń- 
czoch z lady. Anna musiała złożyć 
świadectwo przed zawezwanym in- 
spektorem policji. Potem wracała 
pieszo, bo było tak ładnie... I jakiś 
pan szedł za nią krok w krok. 

Fryderyk słuchał jej jasnego gło 
Su i patrzył na nią trważnie. Po raz 
pierwszy powział podejrzenie. 

Zaczął sobie przypominać wszy- 
stkie te niezwykłe  hlstorje, które 
mu żona opowiadała w ostanim cza 
sie. Dla sprawdzenia swoich podej 
rzeń zadzwonił do dyrekcji domu 
towarowego i dowiedział się, że w 
dniu tym nie było żadnego areszto 
wania. 

Nic można byfo już wątpić. Anna 
okłamywała go systematycznie. 
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P. Moraczewski w obronie żony — posłanki 


W prasie ukazało się nastę- 
pujące oświadczenie b. prem- 
jera Moraczewskiego: 
Jaworska, 


Pani posłanka 


chcąc za wszelką cenę  zwa!l- 
czyć przewodniczącą Z. P. O. 
K. Zofję Moraczewską (moja 


żonę) wmieszała do tej walki 
i moją osobę. Na jednem zebra 
niu zrzeszenia wojewódzkiega 
Z. P. O. K. w Krakowie 14 
stycznia 1934 roku w ohbecno- 
ści kilkunastu członkiń w swo- 
jem przemówieniu wplotła fa- 
ki kwiatek: 


„Moraczewscy są  rozgory- 
czeni... i przykro byłemu prem- 
jerowi pogodzić się z tem. że 
niedawny młody porucznik Ję- 
drzejewicz jest tym, z którym 
Marszałek mówi“. 

Nie chciałem uwierzyć w to, 


Znalazł tylko jedno wytłomaczenie 
tego jej postępowania. Wymyśłała 
sobie falszywy sposób spędzenia 
czasu, aby zataić przed nim to, co 
robiła rzeczywiście. 

Fryderyk nie znał kompromisu z 
życiem. Rozmówi Się z nią jeszcze 
dzis, Zmusi ją do powiedzenia praw 
dy i przypemni jej moralne zobo- 
wiązanie, jekie złożyli dobrowot- 
nie. Jeżeli to, czego się obawiał, 
hyło prawdą, wróci jej wolność, 

Przebył ciężkie godziny, zanim 
mógł wrócić do domu, aby rozmó- 
wić się z tą kłamliwą, zdradziecką 
kobietą. którą przecież tak kochał 
— a dzisiaj miał ją utracić... 

Niemniej zdobył się na spokój i 
nie okazując gniewu, rzekł głosem 
nieco znękanym: 

— Dlaczego nie dotrzymałaś An- 
no, naszej rozmowy? Nie zaprze- 
czaj.. Wiem wszystko. Nie doda- 
waj nowego kłamstwa do tych, któ 
remi mnie karmisz już od miesięcy. 


Po pierwszych słowach męża An- 
na upadła na fotel, ukrywając 
twarz w rękach i zaczęła rzewnie 
płakać. Czy wobec tego wyzaania 
Fryderyk mógł jeszcze wątpić o re- 
ałności swojego oskarżenia? 

— Okłamywałaś mnie co do spo 
sobu spędzania czasu. Łatwo zrozu 
mieć dlaczego... Ale czy nie iapiej 
byloby wyznać otwarcie, że ko- 
chasz innego? 


Nagłym ruchem Anna zerwała 
się z miejsca: 
-- Ja kocham innego?! Czy ty 


by poważny poseł mógł pleść 
takie duby godne osławionych 
kumoszek z za Żelaznej Bra- 
my lub Zarwanicy, Ale skora 
potwierdziły to  najwiarygode 
nicjsze uczesiniczki zebranin, 
gdy prócz tego zaczęły przyja- 
ciółki posłanki Jawarskiej sze- 
rzyć w Warszawie tę same o- 
brażliwe ó mnie pogłoski, ja- 
koby pobudką mego publiczne 
go działania było rozgorycz©- 
ne i wygórowana ambicja, a 
więc najzwyklejsza „prywata 
odpieram z oburzeniem tę in- 
synuację posłanki Jawonskiej. 
Albo mówiąc ta, sądziła pa 
sobie. albo nie przebierając w 
środkach z całą świadomością 
mówiła nieprawdę, dla wywo- 
łania w zebraniu nastroju prze 
ciw Zofji Moraczewskiej. 


Inż. Jędrzej Moraczewski. 


oszalałeś?.. Tak, to prawda, kła- 
malam, ale to przecież nie przez 
¡kogo innego, tylko przez ciebie. 
Zapewne to moja wina... Chciałeś, 
żebym Ci mówiła wszystko. Ale co? 
Moje zajęcia, moje zainteresowania 
były lak do siebie podobne, takie 
zawsze jednakowe... Zanim jeszcze 
otworzylam usta, wiedziałeś juž, 
co powiem. I pewnego wieczort 
zawważyłam, że słuchając mnie Z 
pobłaźliwym uśmiechem, przebiega- 
leś oczyma leżący przed tobą dzien 
nik. Przerwałam w pół zdania — 
a ty nawet tego nio zauważyłeś... 
Wiedy zrozumiałam, że te niecieka 
we wypadki mojego życia nie inte- 
resują cię... Co miałam robić? Prze 
stać ci je opowiadać? Ale w takim 
razie byłbyś mi wyrzucał, że nie mó 
wię ci wszystkiego... Czy mogłam 
jednak dopuścić do tego, żebyś się 
nudził, słuchając mnie?., Więc pew 
nego dnia wymyśliłam sobie cieka 
wy wypadek, innego dnia znowu ©- 
powiadałam ci, że jakiś mężczyzna 
szedł za mna, trzeciego znown coś 
innego.. | spostrzegłam, że znowit 
zacząłeś mnie słuchać uważnie... 
5złam więc dalej po tej drodze... 


Wyrzucasz mi, że nie dotrzyma- 
fam zobowiązania?... Ale jest to nie 
słuszne. Moje uczucia dłą ciebie są 
zawsze jednakowo szczere, lecz 
właśnie dlatego, że cię kocham, 
nie chcę, ażebyś się przy mnie nu- 
dził. 

Czy więc było w tem coś z'ego, 
że pozwalałam sobie na trechę fan- 
tazfi? .. 


Ludzie kaktusy 


aS 


Rzadki okaz hodowli roślin, 


Wiadomość betar 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki; Suke. K. Leinweberą (Plac 
Wolności 2); Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1); W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); A. Perelmana 
(Cegielniana 32); J. Cymera. (Wól- 
czańska 37); Suke. F. Wójciekiego 
(Napiórkowskiega 27). 


KONFERENCJA BUDOWLA- 
RZY. — Donosiliśmy juź o tam, iż 
w dniu 2i lutego r. b. odbyła się w 
inspektoracie pracy w Łodzi kon- 
ferencja między robotnikami i przed 
siębiorcami budowlanymi. mająca 
na celu nstalenie cennika i zawar- 
cie umowy zbiorowej w tym prze- 
myśle. 

Ponieważ w dnia 21 ub. m. nie 
osiągnięto porozumienia  zustała 
wyznaczona ponownie konferencja 
na dzień 28 lutego t. j. na dzień 
wczorajszy. 

Jednakże na wczorajszej konfe- 
rencji w inspektoracie pracy, od- 
bytej pod przewodnictwem inspek- 
tora Wyrzykowskiego znów nie 
osiągnięto porozumienia. 


LUSTRACJA LETNISK. — Jak 
nas informują. komisja sanitarna 
łódzkiego starostwa powiatowego 
przystępuje w najbliższych dniach 
do generalnej lustracji letnisk pod- 
miejskich, jak Andrzejów, Gałkó- 
wek, Żakowice, Główno, Ruda Pa- 
bjanicka, Paddębie itp. 

Władze sprawdzać będą stan sa- 
nitarny budynków letniskowych. 
Czesto bowiem budynki te znajdu- 
ją się w stanie kolidującym z obo- 
wiązującymi przepisami, 

Pozatem sprawdzane będą rów- 
nież ubikacj> podwórzowe, jak ich 
przepisowa odległość od domu itd. 
oraz mieszkanka dla dozorcćw. Sta 
wianie takich mieszkań w pobliżu 
ubikacji podwórzowych będzie su- 
rowo wzbronione. 

Szczególny jednak nacisk komi- 
sje sanitarne kłaść będą a wodę 
ze studzień na letniskach. Pobrane 
będą próby wady studziennej w ce- 
lu dokonania analiz. (p) 


LICZBA BEZROBOTNYCH. — 
zarejestrowanych na terenie cale- 
go kraju w dniu 24 b. m. wynosiła 
ogółem 409,892 osćb. t. j. o 3.242 
osób więcej, niż w tygodniu. po- 
przednim. 

Liczba bezrobotnych w Warsza- 
wie (wraz z okręciem) wynosiła 
43,355 osób, wykazując wzrost hez 
robocia w ciągu tygodnia o 518 
osób. Liczba bezrobotnych w Łodzi 
(wraz z okręgiem) wzrosła w ciągu 
tygodnia o 152 osoby i wynosiła 
40.287 osób. Liczba bezrobotnych 
na Ślasku wynosiła 101882 osoby, 
wykazując wzrost w ciągu tygod- 
nia o 544 osoby. 


zbudowany będzie wediug 


1.111 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Dom - pomnik marszałka PIłSUASKIEgO 


lanu inż. Lisow- 


skiego i Markusfelda 


Jeszcze w ubiegłym roku, na 
zebraniu komitetu obchodu 11- 
roczystości zwiazanych z 25- 
leciem istnienia związku slrze- 
leckiego i 40-leciem pracy spo 
łeczno - politycznej marszałka 
Piłsudskiego rzucono wielką 
myśl uczczenia Budowniczego 
Polski przez stworzenie w Ło- 
dzi domu - pomnika marszałka 
Piłsudskiego. 


Wielka ta myśl przyjęła zo 


stała z entuzjazmem. Łódź 
jest miastem, które nie uze 


wnętrzniło dołąd swego przy- 
wiązania i kultu dła marszał 
ka. Tọ też w gronie ludzi, 
wśród których powstała myśl 
budowy domu - pomnika, za- 
brano się z entuzjazmem đa 
pracy, 

Zadanie jest wielkie, Pomi 
jając trudności, techniczne, po 
mijając nawał pracy i koniecz 
ność zaprzęgnięcia da niej ca 
łego społeczeństwa łódzkiego 
na przeszkodzie staje brax 
odpowiednich środków finanse 
wych, Ani bowiem spodziewa 
ne dotacje, ani subsydja czy 
pożyczki nie będą mogły po 
kryć kosztów, związanych h 
wzniesieniem monumentalnej 
budowli, so jest zamiarem i ce 
lem. 

Pierwsze prace polegały na 
uzyskaniu odpowiedniego pla 
cu, na którym stanie dom - 
pomnik. Wreszcie, plac taki 
osiągnięto. Dom stanie w no 


wo - budującej się dzielnicy 
Łodzi, w pobliżu dworca Fa- 
brycznego, przy zbiegu ul 


Strzeleckiej i Sienkiewicza, 
Teraz przystąpiono do opra» 


—— mm 


cowywania planów, Ponieważ, 
-— jak już pisaliśmy — koni- 
tet budowy nie rozporządza 
dosłaiecznemi środkami ma- 
terjalnemi, postanowiovo za 
apelować do uczuć patrjotycz- 
rych i dokonać wyboru pianu 
z pośród tych, które bezintere 
sownie nadeślą łódzcy archi- 
tekci. Nie wyznaczono żadnej 
nagrody, dopuszczono do kon: 
kursu wszystkich. 

W dniu wczorajszym w lo: 
kalu rady grodzkiej B.B.W.R, 
komisja konkursowa rozpatry- 
wała nadesłane prace architek- 
tów łódzkich i dokonała wy- 
boru. 

W skład komisji weszli: 
prof, Lalewicz z Warszawy, in 
żynierowie:  Kwapiszewski i 
Lewi. Ponadto z ramienia ko- 
mitetu budowy: pp. pos. Wol- 
czyński, płk. Walawski, Nowa- 
kowski Piątkowski, Wadow- 
ski, Janowski, Płoński, Grad 
Przybyli również zaproszeni 
przedstawiciele prasy łódzkiej. 

Zebranie zagaił prezes poseł 
Wolczyński. który w krótkiem 
przemówieniu  scharakteryzo- 
wał «el poczynań komitetu, — 
Dom - pomnik będzie 'domem 
pracy dla zrzeszenia federacji 
i związku strzeleckiego, hę: 
dzie placówką wydatnej pracy 
dla dobra ojczyzny, ku chwale 
marszałka. 

Po wstępnem przemówieniu, 
zebrani wybrali przez aklama- 
03900904909094009090 090 


Przy nadmiernej otyłości nalet 
stosować krajową MORSZYŃSK 
WODĘ GORZKĄ w dawce od */4—1 
szklanki. Sprzedaż w aptekach i dro- 
gerlach. 


Uproszczenie formalności 


przy zaświadczeniach 
czonych i 
Dowiadujemy się, że już z 
dniem 5 marca każdy zgłasza- 
jący się do lekarza w ubezpie- 
czalni (ubezpieczony lub też 
członek rodziny) okaże na 
punkcie lekarskim legitymację 
członkowską (starą łub też no- 
wą - tymczasową). O ile nie 
będzie posiadał zaświadczenia 
pracodawcy, otrzyma, poza 
pierwszą poradą lekarską, dru- 
czek, zawierający tekst za- 
świadczenia pracodawcy, któ- 
ry to formularz pracodawca 
wypełni danemi, stwierdzające 
mi, czy ubezpieczony jest da- 
lej w firmie zatrudniony, czy 
też został zwolniony z pracv i 
kiedy. 
Gdy zainteresowany 


o pracy dla ubezpie- 
ich rodzin 


się na następną poradę, odda 
na punikcie pomocy lekarskiej 
zaświadczenie pracodawcy, a 
wówczas, o ile okaże się, że 
stosunek pracy nie został wy- 
mówiony, — gdyby w ciągu 14 
dni, licząc od dnia wystawie: 
nia zaświądczenia ów pacjent 
znowu zgłosił się do lekarza o 
poradę — otrzyma pomoc le- 
karską na podstawie już przed- 
tem złożonego zaświadczenia 
pracodawcy. Jeżeli chodzi o o- 
soby, których leczenie wymaga 
dłuższego czasu, to takie z3- 
świadczenie pracodawcy wy- 
starczy ubezpieczalni na czas 
leczenia się pacjenta, względ- 
nie aż do wyczerpania przysłu- 


zgłosi į gujących mu świadczeń. 


smierć zebraka 


Smutny koniec carskiego generała 


W Opatówku pod Kaliszem. 
do gospodarza Jana Moczydłow 
skiego zgłosił się jakiś starszy 
żebrak, prosząc o nocleg, Mo- 
czydłowski umieścił staruszka 
w słodole, dając mu do przy 
krycia stary kożuch. Rano wie 
śmiacy zaniepokojeni dłuższą 
nieobecnością żebraka, poczęłć 
go budzić i ku swemu przera- 
żeniu stwierdzili, że starzec 
nie żyje. Wezwany leker? 
stwierdził zgon, 

Powiadomiona w związku 7 
tem policja ustaliła, że zmar- 
tym jest 64-letni Aleksiej Kur 


pow, zamieszkały stale w Kali- 
szu, bez bliższego adresu, Kur- 
pow był generałem armji ro- 
syjskiej i po wybuchu rewolu 
cji bolszewickiej zbiegł zagra- 
uicę. Po dłuższej tułaczce o- 
siedlił się w Kaliszu, gdzie znaj 
dowała się jego rodzima. Nie 
mając żadnych środków do ży- 
cia, ani też nie posiadając o- 
statnio krewnych, którzyby ma 
gli go wspomagać, Kurpow że- 
brał po okolicznych wsiach i 
w czasie jednej z takich €o- 
dziennych wędrówek zakoń 
czył życie w stodole. 
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cję posła Wolezyńskiego na 
przewodniczącego i inż. Fuksa 
na sekretarza. 

Odczytano protokuł z po- 
przedniego zebrania komitetu, 
z którego wynika, że komitet, 
bardzo usilnie pracował od 
chwili powstania, że wyszedł 
zwycięsko z szeregu trudności, 
jakie stanęły na drodze do re 
alizacji planu, że wreszcie na- 
stępnym etapem będzie już pra 
ca związana ściśle z samą bu 
dową. Poszczególne sekcje pra 
cowały wydatnie, prowadząc 
szeroko zakreśloną propagan- 
dę. Wszystkie dotychczasowe 
zamierzenia komitełn spotkały 
się z życzliwem przyjęciem ze 
strony społeczeństwa  łódzkie- 
go. — 

Dalej — z protokułu wynika, 
że plan budowy  zakreślony 
przez komitet, a opracowany 
przez inż, Fuksa, ma na celu 
stworzenie idealnego warsztatu 
pracy społecznej. Budowla ma 
posiadać sałe odczytowe, bibljo 
tekę. pokoje gościnne, pomiesz 
czenia hiurowe, boisko. salè 
konferencyjne itd. Budowa 
przewidziana 'est na trzy lala. 
przyczem co roku musi być 
ukończona jedna trzecia pracy. 

Po odczytaniu  protokułu, 
przewodniczący okazał zebra- 
nym nadesłane prace konkurso 
we. Było ich cztery: dwie zao- 
patrzone w godła i dwie, któ- 
rych autorzy nie ujawnili na 
razie nazwisk, 

Na wniosek prof, Lalewicza 
postanowiono rozpatrywać pra 
ce w dwuch grupach, a następ: 
nie wzajemnie zakomuniko 
wać sobie wyniki spostrzeżeń. 
_ Badanie nadesłanych prac 
trwało około trzech godzim, pu 
czem, po ożywionej dyskusji w 
której zabierali głos prawie 
wszyscy obecni, postanowiono 
jednogłośnie wyróżnić pracę 
inż, Lisowskiego i Markusfel: 
da, z wytknięciem niektórych 
braków, które muszą być 
przed rozpoczęciem budowy u: 
suniete. 
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Grand-Kine 


Początek seansów o g, 4-ej, 


Wielka Księżna Aleksandra 


z Marją Jeritzą, Szöke Szakallem i Leo Slezak' em 


Nadpr.: Tygodnik Paramountu i P. A. T. 
eny biletów na wszystkie seanse zniżone 


Już jutro w Grand-kinie 


Czołowe gwiazdy ekranu! 


Gary Cooper 
Fredric March 
Miriam Hopkins 


w filmie 


„SZTUKA ŻYCIA” 


Reżyserji E. Lubicza 


I 
| 
| 
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FOSFATYNA 
GR FALIERA 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA, GRZYBOWSKA èt 


9*9+9409929990990209900004 


Pierwsze egzaminy 


dla właścicieli biur 
pisania podań 


Zgodnie z rozporządzeniem m. %. 
wewn. na terene naszego miasta 
odbyły się pierwsze egzaminy dla 
właścicieli biur pisania podań. 
Egzaminy odbyły się w siedzibie TI 
ekspozytury starostwa grodzkiego 
przy ul. Moniuszki 8, pod przewod- 
nictwem wicestarosty  Rosickiego, 
przy współudziale naczelnika sąda 
grodzkiego w Lodzi s. Pioirowskie 
go i inspektora szkolnego p. Szle- 
tyńskiego. 


Do egzaminu stanęło 18 kandy- 
datów. Egzaminy odbywać się bę- 
dą jeszcze w dniu dzisiejszym, 
Jest to pierwsza grupa kan- 
datów, podlegająca egzamisiowi, a 
grup takich zaajdzie się więcej. 
równo- 
kontrole 

tychże 
do 


Władze atlministracyjne 
cześnie prowadzą ostrą 
biur i winni prowadzenia 
bez zezwoleń peciągani będa 
surowej odpowiedzialności, 


Pożar w fahryce 
przy ul. Nowomiejskiej 


W fabryce pończoch przy ul. No- 
womiejskiej 29, należącej do Jo 
skowicza i Flescha wybuchł w dniu 
wczorajszym pożar, 

Ogień powstał wskutek zatarcia 
łożyska jednej z maszyn. Iskra 
z łożyska padła na leżące ohok 
materjały łatwopalne, które nie- 
zwłocznie się zajęły. 

Na miejsce pożaru wezwano Ha: 
tychmiast straż ogniową, która po 
blisko godzinnej akcji zdołała ogień 


Właściciele fabryki  obliczają 
swe straty na kilka tysięcy zł. (p) 


Dziś nieodwołalnie 
poraz osłatni! 


Gwiazda świazd, 
senjusz ról dramalycznych 


Olśniewająca wystawa! 


BRYGIDA HELM 


w najwspanialszej kreacji „Hrabina Monte-Christo" 


Cudowne melodje! 


Kapitalna gral 


Od jutra „PALACE“ 
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Jak należy chować zmarłych 


Zastrzeżenie przeciwko ponownemu użyciu grobu 


Jak juź pokrótce donosiliśmy, w 
nr. 13 „Dziennika Ustaw“ ogłoszo- 
ne zostało rozporządzenie szczegó- 
towo wyliczające wszystkie przepi- 
sy, tyczące stwierdzenia zgonu, 
chowania zmarłych, a także okreś- 
lającz miejsca na cmentarzu, roz- 
miary grobów i wprowadzające 
prawo grobu w ciągu 20 lat, po u- 
pływie których władze cmentarne 
mogą użyć grobu nanowo, 

Z przepisów tych zanotować wy 
pada najważniejsze, a więc, że w 
ciągu 24 godzin po zgonie należy 


zawiadomić o tem lekarza, albo 
urząd gminny, żądajac wydania 
karty zgonu. 

Zwłoki, z wyjątkiem zmarłych 


na choroby zakaźne, nie mogą być 
usunięte z mieszkania 
PRZED UPŁYWEM 12 GODZIN 
OD CHWILI ZGONU 

i przed stwierdzeniem przyczyny 
zgonu, jednakże nie powinny one 
pozostawać w mieszkaniu po wy- 
stąpieniu wyraźnych oznak rozkła- 
du i wogóle 

DŁUŻEJ NIŻ 72 GODZINY 

Przy wystąpieniu tych oznak na- 
leży zarządzić przeniesienie zwłok 
do domu pogrzebowego, lub kost- 
nicy, albo pochowanie ich. 

Składanie ciał w kościołach i ka- 
plicach, położonych poza cementa- 
rzem, dozwolone jest tylko na 
czas obchodu żałobnego, poprze- 
dzającego pogrzeb, t, j. od czasu 
eksportacji zwłok do kościoła lub 
kaplicy, aż do wyprowadzenia 
zwłok na cmentarz. 


W WYPADKACH ZGONU LUB 
CHORÓB ZAKAŻNYCH, 
należy stosować następujące środ- 
ki ostrożności: 1) wzbronione jest 
zbieranie się większej ilości osób 
w pomieszczeniu, gdzie leżą zwło- 
ki, 2) wzbronione jest dotykanie 
zwłok poza czynnościami związane- 
mi z obmyciem, ubraniem i ułoże- 
niem zwłok w trumnie, 3) do obmy 
wania zwłok używać należy płynu 
odkażającego, 4) na dnie trumny 
umieścić należy warstwę substancji 
płynochłonnej grubości 5 cm., 5) 
po złożeniu zwłok w trumnie nale- 
ży ją natychmiast szczelnie zam- 
knąć i z zewnątrz obmyć płynem 
odkażającym, 6) pomieszczenie, w 
którem osoba zmarła pozostawała, 
wszystkie przedmioty, które z nią 
pozostawały w styczności, jakoteż 
wóz, na którym zwłoki przewie- 
ziono, winny być poddane odkaże- 

nit. 

W miastach przewożenie zwłok 
dozwolone jest tylko na specjalnie 
do tego celu przeznaczonych wo- 
zach. 

PRZEWOŻENIE I PRZENOSZE- 
NIE ULICAMI JEST DOZWOLO- 
NE DO GODZINY 14-EJ; 
nie dotyczy to eksportacji zwłok 
do kościołów i kaplic przedpogrze 

bowych. 

Wszystkie gminy, obowiązane są 
w myśl postanowień art. 3 wprowa 
dzić na swoim terenie stwierdzanie 
zgonu i jego przyczyny w każdym 
przypadku Śmierci. W tym celu 
każda gmina winna jest powołać 


Banknoty 20-złołowe 


gubią łodzianie w wagonach tramwajowych 


Jak wynika ze sporządzonej | sakiewek damskich, 


spodnie, 


statystyki przez wydział ruchu | szalik, klamki, płótno, walizkę 


KEŁ. roztargnieni łodzianie po 
zostawili w wagonach tram- 
wajowych w ubiegłym miesią- 
cu lutym następujące przed- 
mioty: 20 złotowe banknoty, 
ii porhnonetek, jeden śwides, 
1 książkę, 1 monogram, I czar 
ną suknię, 1 blok do rysunków 
rękawy do sukni, chustkę jed 
wabna, 1 paczkę kawy, 2 par; 
kaloszy, 7 parasolek, 1 scyzo- 
ryk, gumy na podwiązki, 1 
reszłke malerjałów, 5 rękawi- 
czek, portret, ochraniacz do 
karabinu, miskę, 3 książki. gal 
nek, buty. paczkę z izolatora- 
mi. torbę z materjałem, paczkę 
z herbatą, 1 kawałek materju 
łu. skrawki towaru, 2 pary o 
kularów, czarne reformy, © 


flaszkę, 1 paczkę z suknią. 1 
parę kaloszy, 2 butelki wina 
1 wieczne pióro. 

Przedmioty te prawi właści 
ciele mogą odebrać za uprzed. 
niem opisaniem wyglądu zgu- 
by, oraz podaniem dnia zagu- 
bienia przedmiotu, jak rów 
nież linję tramwajową, w któ 
rej zguba nastąpiła, w wydzia- 
le ruchu K. E, Ł. przy ułicy 
Tramwajowej 6, codziennie 
prócz niedziel i świąt, w godzi- 
nach od 10 do 13. 

Przedmioty nieodebrane w 
ciągu miesiąca marca, będą 
w pierwszych dniach kwietnia 
r. b. przekazane na cele do- 
broczynne. (pl 


Aparat przeciw symulantom 


Wynalazek węgierskiego lekarza 


Na osiatniem posiedzeniu węgier 
skich lekarzy wojskowych w Buda- 
peszcie pewien młody lekarz zade- 
menstrował aparat, który potrafi 
riicrzyć cierpienia, Wynalazca opie 
ra Się na idei, że każde wielkie 
cierpienie przygłusza małe i do 
wiódł na praktycznym przykładzie 
słtszdości swojej hipotrzy. 

Jeden z uczestników  zsbrania 
cie'p'al 1.a bół zębów, Wyprowadza 
noe z0 ia padjum, gdze .nvsial 
obiiażyć goleń lewej nogi. Do tego 
w*aźżliwego miejsca przyżezone apa- 
rat mierniczy, a raczej sztyft, naci 


skający z pewna określoną siłą na 
goleń. Przy nacisku 750 gramów 
czuł jeszcze pacjent ból zębów, ale 
przy 1000 gramów czuł już tylko 
ból w goleni. 

Podobne doświadczenia przepro 
wedzono również na innych ucze 
stnikach zebrania. Wyniki były 
tak zadowalające, że lekarze woj 
tkowi spodziewają się przy pomocy 
tego aparatu odkrywać wszystkich 
Gymulantów, szczególnie tych żoł- 
nierzy, którzy udając bói głowy 
luh zębów, uchylają się od ćwiczeń 


odpowiednią liczbę osób, upoważ- 
nionych do wykonywania tych 
czynności. 

ZGON I JEGO PRZYCZYNA 
MUSZĄ BYĆ STWIERDZONE 
PRZEZ LEKARZA. 

Lekarz, który leczył chorego w 
ostatniej chorobie, jest obowiązany 
stwierdzić zgon i jego przyczynę o- 
raz wypełnić w dwuch egzempla- 
[EEROKSZ GOA: 7 READERS EZ CDA 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


1,01 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12,05 Muzyka popularna z płyt 

12.35 Poranek szkolny z Warsza 
wy. 

1530 Komunikat izby przemy- 
słowa - handlowej w Lodzi. 

1540 Koncert orkiestry salono- 
wej. 

16.40 Odczyt pi. „Jak międzyna 
rodowe organizacje kobiece pracu 
ją dla spraw pokoju”. 

16.55 „Cierpienią i radości miio- 
ści” (płyty). 

17.20 Recital 
Krongold (Sonata 
Drobne utwory). 

18.20 Odczyt. 

18.20 Słuchowisko pt. 
Wanna” pg. Maurycego 
lincka, 

19.25 Feljeton aktualny. 

20.02 Koncert poświęcony utwo- 
rom Ryszarda Wagnera. Wykonaw 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. Bro- 
nisława  Wolfstala i Franciszka 
Plattówna (śpiew). 

21.00 Skrzynka pocztowa - tech- 
miczna. 

21.15 Koncert muzyki lekkiej w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Stefan Wi- 
tas (tenor). 

22.00 Muzyka salonowa. 

22.300 Muzyka taneczna. 


skrzypcowy Ruty 
Nacdiniego, 


„Monna 
Maeter- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Langenberg (456) 

20.10 Fragmenty ze słymtych o- 
per (Orkiestry, chóry i soliści). 

Kalundborg (1261) 

20.10 Koncert (M. in. Symfonja 
A-dur Beethovena, Kaprys włoski 
Czajkowskiego, Arje). 

Poste Parisien (313) 

21.10 Operetka Alixa 
chanek”, 

Szkocja (373) 

21.00 Uwertura Elgara „(Jockai- 
gne” i Koncert fortepianowy B- 
moll Brahmsa. 

Medjolan (368) 

21.00 Opera „Andrzej 
Giordano. 

Bukareszt (364) 

19.30 Opera Wagaera „Tännhau- 
ser“, 

Sztokholm (426) 

20.00 Recital wiołonczelowy. 

Budapeszt (550) 

21.45 Kwartety smyczkowe: Bee- 
thovena C-dur i Ravela F-dur. 
243004909904909909499909999990 


KOLONJE ZAMORSKIE DLA 
POLSKI. 

Zarząd okręgowy Pol. Białego 
Krzyża w Łodzi urządza w dniu 
4 Marca r. b. o godz. 6-ej po poł. 
w sali tow. kred., Pomorska 21, 
odczyt p. Michała Pankiewicza, b. 
konsula Rzplitej Polskiej w Brazy- 
lji i radcy ministerstwa spraw za- 
granicznych, który mówić będzie 
na temat: „Czy kolonje zamorskie 
są dla Polski zagadnieniem aktu- 
alnem”. Dochód na rzecz prowadze 
pia oświaty wśród żołnierzy gar- 
nizomi łódzkiego. Wstęp 49 groszy 
dla wszystkich 


„Mćj Ko- 


Chenier” 


rzach odpowiednią część karty zgo 

nu i nie może 
UZALEŻNIĆ WYKONANIA 

TYCH CZYNNOŚCI OD UISZCZE- 


NIA ZA NIE WYNAGRODZENIA. 
Wypełnione karty zgonu otrzy- 


muje osoba, która zajmuje się po- 
chowaniem zwłok. Osoba ta winna 
jest przedłożyć wymienione egzem- 
plarze karty zgonu w urzędzie 
gminnym miejsca zgonu. 
Powierzchnia niezbędna ua zało- 
żenie grobu ziemnego dla człowie- 
ka dorosłego ma wynosić  conaj- 
mniej 2x1 m, a dla dziecka 1x0.5 
m 


MNIEJ 50 CM. 


Głębokość dołu, wykopanego ce- 
łem pochowania gwłok, powinna 
wynosić 1.5 m. tak, żeby warstwa 


ODSTĘPY POMIĘDZY GROBA- 
MI POWINNA WYNOSIĆ CONAJ- 


SKLEROZA 
ARTRETYZM 
DUSZNICA 
WYCZERPANIE 
SCHORZENIA PŁUC 
NIE WYWOŁUJE. ZAPACHU zUST, NIE ODBIJA SIĘ. 
BROSZURA O KURACJI CZOSNKOWEJ BEZPŁATNIE. 


APTEKA MAZOWIECKA 


D-RA A. SKLEPIŃSKIEGO 
WARSZAWA MAZOWIECKA 10 


Łódź: Apteka Bojarski i Schatz 
Przejazd 19, 


Odczyfy 


ziemi,, pokrywająca trumnę wyno- Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 


siła conajmniej 1 m. 

Podziemia kościelne mogą być 
przeznaczone do składant. zwłok 
osób duchownych, które w drodze 
przywileju nabytego, lub na mocy 
zwyczaju, są grzebane w kościo- 
lach. W kościołach, a w szczegól- 
ności 

W PODZIEMIACH KATEDR 
na Wawelu i w Warszawie oraz 
kościoła na Skałce, mogą być rów- 
nież chowane zwłoki osób, które 
sprawowały najwyższą władzę pań 
stwową i osób szczególnie dła pań- 
stwa zasłużonych. 

Przy ponownem użyciu grobu 
szczątki poprzednio pochowanych 
zwłok i trumny należy wydobywać 
i pochować na tym samym cmen- 
tarzu na miejscu specjalnie do te- 
go przeznaczonem. 
ZASTRZEŻENIE PRZECIWKO PO 

NOWNEMU UŻYCIU GROBU 
po upływie 20 lat musi być zgtoszo 
ne na piśmie, do zarządu właściwe- 
go cmentarza przed upływem 20 
roku od chwili pochowania zwłok. 


TEOZOFICZNEGO. 

Łódzki oddział P. T. T. 
do wiadomości, żę w piątek, dnia 
» marca o godz. 8 wiecz. w sali 
tow. krajoznawczego (Al. Kościusz- 
ki 17). wygłosi odczyt na temat „Ta 


podaje 


jemniea szczęścia” p. Wanda Dy 
nowska z Warszawy. 
Bilety w cenie 1 zł. i 50 gr 
w dniu odczytu na, miejscu. 
Jednocześnie podajo się do wia- 
doimości wszystkich czlonków. że 


w sklad zarządu na rok 1934 wcho 


dzą: iuż. M. Dziergowski — prezes, 
inż, J. Zenow — sekretarz p. P. 
Dziorgowska — skarbnik, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniepi sekcji odeęzytowej od- 
działu łódzkiego Polskiego Czerwe 


nego Krzyża w niedzielę, dnią 4 
marca br. 6 godz. 12 miu. 30 w 
południe, w sali Stowarzyszenia 
Polskich Kupećw i Przomysłoweńw 
Chrześcijan. Piotrkowska 113, p. 
prof. Borawski wygłosi odczyt ną 


temat „Szybkość i wytrzymałcść", 
Wstep hezpłatny, 


Tomaszów 


ŚMIERĆ JADĄCEGO NA GAPĘ. 
Wczoraj wieczorem zdarzył się 
na moście kolejowym na Pilicy 
straszny wypadek, Około godziny 9 
wieczorem z Tomaszowa do Opocz- 
na zdążał pociąg osobowy. Pocią- 
giem tym jechał 24-letni Bolesław 
Fijałkowski. Ponicważ jednak nie 
miał pieniędzy na kupno biletu ulo- 
kował się niespostrzeżenie na da- 
chu jednego z wagonów i rozpoczął 
podróż „na gapę”. Fiłajkowski wi- 
docznie z powodu ciemności nie 
zauważył, iż pociąg wjeżdża na kry 
ty most i nie zdążył w porę pochy- 
lić się. Skutki tej nieuwagi byfy 
straszne. Fijałkowski uderzył gło- 
wą w górne przęsło mostu z taką 
6iłą, iż tracąc natychmiasi przyto- 
mność spadł z dachu wprost pod 
koła pociągu. Fatalny upadek ten 
zauważył jeden z pasażerów i na- 
cychmiast zatrzymał pociąg. Fijat 
kowskiegc znaleziono na torze W 
kałuży krwi. Koła pociągu obcięły 
mu lewą noge. Z pierwszą pomocą 
pośpieszyłi nieszczęstwemu pasaże 
rowie, poczemi odwiezikono go (do 
szpitala miejskiego. ru lekarz 
stwierdził również pęknięcie czasz: 
ki i beznadziejny stan rannego. Fi 
tałkowski po kilkugodzinnych mę 
czarniach wyzionął dncha. 


DENUNCJANT SKAZANY. 

Czeladnik piekarski Suchański 
został wydalony z pracy i przez 
zemstę oskarżył swego byłego pra 


codawcę, piekarza Cale, zamieszka 
lego na przedmieściu Słarzyce, iż 
ten dodaje do pszennego pieczywa 
sacharyne. O powyższem dano 


mać urzędowi celnemu w Łodzi, 
który zkołsi pociągnął obydwuch 
io odpowiedzialności sądowej. W 
wyniku _ wczorajszej rozprawy 
przed sądem grodzkim  Suchański 


został skazany na 10 zł. grzywny i 
2 tygodnie bezwzględnego aresztu 
za udowodniona mu sprzedaż sachą 
ryny, natomiast piekarza Całę 2 
braku dowodów winy uwolniono, 


Nowy sygnał Genewy 


Kadjostacja w Genewie zainsta- 
lowała nowy sygnał w przerwach: 
zamiast dawnego dzwonu zegarowe 
go, stacja nadaje melodję ze stare- 
go kuranta genewskiego pt. „Ka- 
rol Emanuel w Etrembieres". Melo- 
dje te wygrywają czesto stare ge- 
newskie zegary ścienna į wieżowe. 
t zw. „regulatory“. W ten sposób 
radjofonja szwajcarska przypoinina 
światu największą specjalność swi 
go przemysłu krajowego. 

Przy otwieraniu programów, sta 
cja zachowała sygnał wywoławczy 
wyrażający w kluczu Morse'a trzy 
litery: „R. 5. R”, co oznacza w 
skrócie: Radio - Suisse - Romande. 


Ulżyj mędzy 
bezroboinych 


Dziś poraz ostatni! 


Niewidzialny (ziowick 


wg. powieści H, G. WELLS'A. 


Pocz. o g. 4-ej. 
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Węgiel ma być tańszy! 


Bosiułałty rządu wobec przemysłu węśloweśo 


Postulaty rządowe w spra- 
wie zasad nowej organizacji 
przemysłu węglowego, które zo 
stały zakomunikowane pol- 
skiej konwencji węglowej, e- 
bracają się około dwu zasadni- 
czych zagadnień: racjonalnej 
reorganizacji rynku krajowe» 
go i utrzymania aktywności 
eksportowej przemysłu węglo- 
wego. 

Racjonalna organizacja ryn- 
ku krajowego dotyczy przede- 
wszystkiem dalszej pracy nad 
koncentracją produkcji i ulep- 
szeniem jej metod w kierunku 
połanienia kosztów własnych, 
a z drugiej strony — przebudo 
wy aparatu bandlowcgo w kie 
runku wyeliminowania  zbę- 
dnych pośredników, zbliżenia 
producenta węgła do konsu- 
menta i potanienia tą drogą 
kosztów handlowych, 


W dziedzinie więc rynku we 
wnętratego tedwie zasadnicze 
tezy oS „podsiawowe, albowiem 
in Hi AA acia umożliwi prze- 
mysłowi węgłowemu rozszerzć 
‘nie krajowego zbytu, a konsu- 
‘mentowi umożliwi otrzymywa- 
nie racjonalniej zgatunkowane 
go i łańszego węgla. 


Zreorganizowanie zaś rynku 
krajowego w produkcji i sprze 
daży węgla stworzy podstawy 
wzmożenia intensywniejszej 
ekspansji przemysłu węg owe- 


go na rynki eksportowe. zw!a- 


szcza na te, gdzie ujawnią się 
konkurencja - wesła , innych 
krajów. i 


Postulaty rządowe dotyczą 
również zrewidowania i w ra- 
cjonelmy sposób uregulowania 
udziałów poszczególnych ko- 
pali w wysyłkach krajowych 


i eksportowych węgla, wprowa 


dzenie metody bezpośredniej 
sprzedaży węgla do krajów, 


importujących z usunięciem 
zbędnego pośrednictwa  stwo- 
rzenie pewnej kwoty licencyj- 
nej w sprzedaży na rynku kra- 
jowym, jako premji eksporto 
wej i k d. 


W obecnym momencie pol 
ska konwencja węglowa obra- 
duje nad postulatami rządowy: 
mi i w dniach najbliższych ma 
udzielić ministerstwu przemy: 
słu i handlu swojej odpowiedzi 
co do nustosunkowania sią do 
tych postulatów. 


Jak słychać istnieje podsta- 
wa do wniosku, iż przemysł 
węglowy pozytywnie odniesie 
się do pregramu rządowego w 
zakresie reorganizacji tego 
przeniysłu. 


Ordery Podwiązki i Łaźni 


oraz „Poczęcia Naszej Ukochanej Malżomicł" 


Liczba orderów i sposoby 
ich nadawania uległy w am 
szych czasach naogół bardzo 
poważnej redukcji, Dawniej 
szafowano niemi ma prawa i 
lewo i szukano tylko okazji 
do ustanowienia czy nama 
kowego odznaczeia. Fantazja 
twórców różnych orderów 


miała tutaj wielkie pole do pt 
pisu, Dowodzą tego ciskuw< 
nazwy niektórych orderów. | 
tak W r. 1874 ustanawia ahi- 
syfiski król Jan order Pieczęci 


Salomona. W Anglji Edwanl 
[II powołuje do życia w r. 


1350 order Podwiązki. Angici 
ski order Łaźni pochodzi z r. 
1783 od Jerzego III. Królwi 


Wiktorja pozostawiła po *obie| laznego. 


order Gwiazdy Indyjskiey (z r. 
1861). Brazylja miała swój ər- 
der Krzyża Południowego, iu 
dyjska Birma — order Słońca 
Złotego. W Chinach od r. 1864 
ndznaczano zasłużanych „de 
rem Smoka, względnie Smoka 
Podwójnego lub  orderera 
Gwiazdy Drogocennej, W Dà- 
nji jeszcze w r. 1458 ustanowił 
Chrystjan I order $łonia Pis- 
kną nazwę Gwiazdy Oceanji 
nosi order wysp Hawai, ufun- 
dowany w r. 1886. Swój „twarz 
dy charakter“ uważali za sta 
sowne - uzcwmętrznić - Nieme: 
nawet w nazwie orderu Hesji, 
który brzmi order liełmu Že- 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś premjerą  komedji 
„ Powariszcz”. 
„Ivar Kreuger” w sobótę o godz. 
4-cej, w niedzielę popołudniu i w pe 
niedzialek: wiecz. 


Devala 


TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz. 
urcywesoła komedja p. t. ..Miłośni- 
ta z ekspressu ”. 


POŻEGNALNY WYSTĘP DYMSZY 

Dziś cdbędzie się w filharmonji 
ostatni pożegnalny wieczór heztro- 
skiego humoru z udziałem króla ko 
ników, najpopularniejszego artysty 
uraz gwiazdora ekranu i  rewji 
Molla Dyrcsszy, którego występy 
są sensacją dnia i cieszą się rekor- 
dowem powodzeniem. 


W dzisiejszym wieczorze, oprócz 
Adolfa Dymszy udział biorą: nie- 
urównana tancerka akrobatyczna 
kla Antoszówna, znakomita odtwór 
czyni tang argentyńskich oraz ro 
mansów cygańskich Varja Łaska 1 
znany pianista kompozytor Zyg- 
munt Białostocki, Bogaty program 
zawiera nieznaae jeszżze u nas naf 
nowsze przeboje pióra Tuwima, Ha 
mara i Słonimskiego. Bilety sprze 
dajo kasa filharmoniji. 


OSZCZĘDNI SZKOCI 


Ila kosztuje pokój w hotelu? 
12 szylingów. 

A śniadanie? 

3 szylingi. 

— A garaż dla auta? 

— Gratis. 


— 


BALET WIEDEŃSKI 


WIESER. 

W czwartek, dnia 8 marca r. h, 
przyjeżdża do Łodzi znakomity ze- 
spół baletu wiedeńskiego „Boden 
wieser, którego niezapomniane 
kreacje taneczne pozostawiły nie 
zażarte wrażenie w pamięci lo- 
dzian. 

Zespół przyjeżdża z zupelme no- 
wym progranem, który będzie ine 
ponujący. Po koncercie w Łodzi, 
artystki wyjeżdżają niezwłocznie 
ie Japonji, dokąd zostały zaanga 
żowane Ba szereg gościnnych wy 
stopów: : 

Zwolennicy sztuki choreograficz. 
nej niewątpliwie z radością powi: 
taja przyjazd tego znakomitego ze- 
spotu. 


BODEN- 


DZISIEJSZE KONCERTY 

tozgłośnia stóòłecznaą organizuje 
dzisiaj o godz. 20,00 koncert zło- 
żony. z utworów Ryszarda. Wagne- 
ra. W programie najpopularniejsze 
fragmenty z dzieł kompozytora, 
jak: wstęp i arja z op. „Lohengrin” 
nwertura do „Spiewaków Norym. 
berskich” arja Elżbiety z op. „Tam 
hiiuser* wreszole fragment z Tri- 
stanu i Izoldy”. Wykonaweuni kon 
certu będą: orkiestra symfoniezna 
pod dyr. Bronisława Wolistalu i 
znana śpiewaczka operowa, Fran- 
ciszka Plattówna. 

Wdzięk piosenki włoskiej, jej 
żar i sentyment, jej śpiewneść — 
to wszystko, co stanowić bedzie 
nastrój i charakter radjowej amay- 
cji, nadanej w dniu dzisiejszym 0 
godz. 22.15. W koncercie tym jako 
solista wystąpi utalentowany, mło- 


— Doskonale! Płacę za śniadanie |dy tenor Stefan Nowita, eelujący 
z garażem, a spać będę w mojem|w odtwarzaniu włoskich piosenek. 


aucie. 


(r) 


, 


Hiszpanja wród pię- 
szeregu wspsauie 
nadała řeene- 


knych nazw 
łych odznaczeń 
mu z nich miano: orderu Do- 
bwotzynności. Japończycy nie 
zapomnieńh przy ufundowanii 
odznaczeń o  chryzantemach, 
kwiatach, które w iym kraju 
są symbolem wspaniałości, ! 
nie jak u nas — żałoby, Je- 
den z japońskich orderów nazy 
wa się orderem Chryzantemy, 
lub orderem  Kwiatu Złotzgo. 
inny znowu zwie się orderem 
Skarbu Świętego. inaczej ocdci 
Zwierciadlany. W  Portuga'ji 
Alfons. V ustanowił w r. 1459 
order Więży i Miecza, §weg? 
rodzaj vnikatem jest ustinc- 
wiony w r, 1818 również: przez 
króla portugalskiego Gana VI 
order Poczęcia Naszej Ukocha- 
nej Małżonki Villa Vicosu. Nie 
miecki cesarz Wilhelm I inte- 
resował się niemało płcią pię- 
kna, skoro od r. 1871 ««izna- 
czał niemki orderem Zasřugi 
dła Żon i Panien. Księstwo sa- 
sko - wejmarskie miało wśród 
swych odznaczeń ciekawy ur- 
der Domowy Czujności, *zyli 
Sokolu Białego. Egzotyczne 
państwo Siam użyfo równie ©- 
gzotycznej nazwy orderu Sło 
nia Białego dła najwyższego 
swego odznaczenia. Kogres 
wenczuelański w r. 1825 usta- 
nowit order Popiersia Bliwa- 
ra, wreszcie tropikalne pań- 
stewko Zulu przeznaczyło dla 
swych zasłużonych zaszczytne 
odznatzenie order Krokodyla, 


wywodzące się od r. 1885 od 
króla Dinizulu. 
Jakże  prozaicznie wobec 


tych pełnych fantazji orderów 
przedstawiają się nazwy nada 
wane odznaczeniom powstają 
cym dzisiaj. 

K—k. 


SALI FILHARMONII 


tel. 213-84 


Dzisiaj, o godz. 8.15 wiecz. 
Ostatni pożegnalny występ 


Król komików ! najpopularniejszy 
gwiazdor ekranu i rewji 


ADOLF DYMSZA 


Udział biorą: 


Czołowa przedstawicielka tańców 
akrobatycznych 


ELA ANTOSZÓ6WNA 


Świetna wykonawczyni tang argen- 
tyńskich Í romansów  cygans ich 
VARIA k AS K A 
enany pianista-kompozytor 
Zygmunt Białostocki 
W programie najnowsze, jesseze u nas 
hiesnine; przeboje pióra: Tuwima, 
Hemara i Słonimskiego. 

Bilety sprzedaje. Kasa Filharmonli 
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Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„ANKOR (HOLM | 


Komitet „UZDRÓWINA” 


podają do wiadomości, że w miesiącu marcu 1934 roku 


w Synagodze 


'Tówarzystwa przy Placu Wolności 10, na które zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


1 ogodz. 8 rana 


8-6] rano 
8 rano 


12 i pół pp. 
8 rano 
8 rano 


12 i pół pp. 


1-ej po pol. 
8 rano 
10 rano 
8 rano 
12 i pół pp. 
8 rano 
8 rano 


© w je — — gl not 


f 


8 rano 

12 i pół pp. 

8 rano 

8 rano 

12 i pół p. p. 

8 rano 
rano 
rano 
i pól pp. 
rano 
rano 
i pół pp. 
rano 


rano 


Kącik radjoamatora 


odprawione będą nabożeństwa żałobne 
dn. 


12 i pół p. p. , 


za b.p. Róży x Berlińskich 


Kwiatowej 
'Teofili Lurie 
Jakuba Wolfa 


Goń- 
skiego 


Maksa Szrajera 
Rozaljl Harnason 
Feli - Szymanowiczo- 
wej 
Maurycego Silberstei- 
ng 
Rysia Babiackiego 
Markusa Silbersteina 
Klemensa Nadla 
Lei Konowej 
Wacława Lande 
Mirona Lewinsona 
Dawida. Silbersteina 
Józefa Lewsteina 
Estery Cukier 
Adolfa Goldberga 
Bronisławy Flatto 
Pinkusa Bornsteina 
Salomei Lindenfeld 
Ireny Silbersteinówny 
Karolka Hellera 
Małki Kissin 
D-ra Leona Grosmana 
Rozahi Fitks 
Abrama Ostrowskiego 
Józeła Smiłowskiego 
Mani  Szereszenow- 
skiej 
Miriam Steinowej 


aby czas jej trwania był jaknajdłuższy 


| Posiadacze odbiorników bateryj- 
„nych bardzo często skarżą się na 
inietrwałość baterji anodowych i a- 
kumulatorów żarzenia, nie zdając 
sobie sprawy, że przeważnie sami 
ponoszą winę krótkiego żywota 
baterji i że można tąk eksploato- 


wać baterję, że. będzie trwałą dłu- į 


igo. 

Taka oszezędna eksploatacja jest 
bardzo w praktyce prosta. Wiemy; 
że ani układ odbiornika, ani różne 
gatunki głośnika nie mają z bater- 
jami żadnego związku; tylko lam- 
py są z niemi związane integralnie. 
To też od rodzaju i typów używa» 
nych lamp zależeć będzie trwałość 
baterji Pozatem trzeba, dodać, że 
możemy każdą lampę radjowa. zmu 
sić do prazy w takich warunkach 
elektrycznych, żeby zużywała małe 
prądu, a więc długo wyczerpywała 
baterje anodową. 


W zużyciu baterji żarzenia nie 


da się niestety osiągnąć żadna 
oszczędność. Lampy biorą. pewien 
prad żarzenia, podany zwykle 


przez wytwórnię na dołączonej do 
lampy t. zw. charakterystyce lam- 
py — i żadnych oszczędności nie 
FA sie tu zastosować. Trzeba tylko 
wybrać baterję żarzenia o odpo- 
wiedniej pojemności, aby starczyła 
na długo — i ładować regularnie 
w porządnej i solidnej lalowni — 
oto wszystko. 

Jeśli chodzi o batorję anodową— 
możemy «a łatwością zmniejszyć 
prąd, jaki pobierają lampy przez 
ustalenie punktu ich pracy w odpo 
wiednio oszczędnym pod względem 
prądu anedowego punkcis pracy. 

Nie wyczerpująs baterji anodo- 
wej wcale, lampa nie dą też wcale 
audycji, bowiem nie w przyrodzie 
nie dzieje się za darmo: musimy 


|wej. 


siatki, by przesunąć punkt pracy 
lampy jaknajdalej w stronę vjem. 
nych napięć siatki i w stronę mniej 
szego prądu anodowego, 


Oczywiście, pizy przekroczeniu 
pewnej koniecznej granicy tych na 
pięć lampa zaczyna działać wadli+ 
wie, znisksztełcając audycję i daje 
odbiór cichy. Należy zatem umiejęt - 
nie podwyższyć napięcie njemne 
siatki, aż do chwili, kiedy znie- 
kształcenia odbiora zaczynują wy 
stepować i zatrzymać sie na takiem 
napięciu, przy którem jeszoze nie 
występuja — ale możliwie najwyz: 
szem. 


Wszystkie powyższe uwagi doty 
czą, rzecz prosta lamp głośniko- 


wych. Lampy pozostałe w odbiorni 
ku pobierają tak mały prąd anodo- 
wy, że mogi nie być brane pod u- 
wagę w naszej akcji oszczędnościo- 


(r) 


Teatr iyd, w sali FILHARMONII 


Narutowicza 20. — Tel. 213-84 


Rekordowem powodzeniem 
cieszą się występy amerykańskich 
gwiazd 


MAE SCHÖNFELD I IRVINGA JACOBSONA 


w przebojowej komedji muzyczne: 


0j, Ameryka! 
DiŚ! jedno przedstawienie 


pocz. o g. 10.30 wiec. 
Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii 


pewną część energji  elsktrycznej | ę9666604604440000994900909 


włożyć, aby otrzymać jakiś efekt. 
Chodzi zatem o ta,-ky owej energji 
włożyć jaknajmniej, otrzymując 
efekt możliwie największy. Ten 0- 
siągniemy, ustalając możliwie naj- 
niższe napięcie anodowe dla lampy 
i dajze jej duże napięcie ujemne 


Złóż dziś ofiarę 
na marynaricę 
wojenną 


Nr. 59 
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Feljeton radjowy 
«a 
„„Business 


Pan Ksawery był 
interesn. 

— Business! Business na amery- 
kańską skalę, powinien hyć ide- 
ałem społeczeństw. Bo zasadniczo 
— dowodził jasno i despotycznie, 
— miłość, dobroć, pieniądz? Cóż 
to jest? Interes własny. Zależy to 
tylko od naszych zdolności, gdzie 
go szukamy, gdzie go możemy roz 
winąć i wykorzystać. Zależy od 
tego, co dajs nam szczęście. A 
szczęście jest przecież nieczem in- 
nem, jak interesem własnym i to 
koniecznie dobrze zrozumianym, 


człowiekiem 


Słuchacz po chwili byi przekona 
ny. Pan Ksawery bowiem wywody 
swoje ubierał w przejrzyste szaty 
chłodnej logiki, którą przyswoił 
sobie z równą łatwością, jak do- 
brze skrojone ubranie, noszone 
przez angielskich gentlernanów. 


Mieszkanie p. Ksawerego miało 
charakter reprezentacyjny. Tego 
bowiem wymagała jego pozycja 
społeczna, Widoczna tam była 
dbałość o wygląd artystyczny sa- 
lonów. A zatem obrazy tylko z do- 
bremi nazwiskami. cenna bibljote- 
ka (kilka „białych kruków”), for- 
fartepian (oczywiście „Pleyel") i 
żona, — piękna pani Ewa, najcen- 
niejszy nabytek, nietylka mieszka- 
nia, ałe i życia finansisty. 

Zdarzyło się kiedyś, ża pan Ksa- 
wery, przechodząc ulicą, zatrzymał 
się przed sklepem 7 aparatami ra- 
djowymi. 

Ot, tak dla zabicia tej pół godzi- 
ny czasu, która dzieliła go od kon- 
ferencji, wstąpił, aby coś obejrzeć, 
ale, broń Boże, nie kupić! Nie zno 
si muzyki! 

— Pan szanowny życzy sobie a- 
paracik? 

— Tak, ohcialem tylko obejrzeć. 

— Proszę bardzo. Aparat, który 
szanownemu panu za chwilę zade- 
monstrnję, jest ostatnim krzykiem 
wynalazku. Jest prosty, solidny, 
selektywny. Może szanowny pan 
„łapać”* na nim cata Buropę i Ame 
rykę naprzemian. jak tylko dusza 
zapragnie. 

— Ależ, niech Bóg broni, abym 
miał wątpić w którą z tych cnót 
pańskiego aparatu .. ale... 


7 


— Pan szanowny się jednak za- 
wahał,, może cena pana zraża? 

— Nie waham się zupełnie. Chcią 
tem tylko obejrzeć, ałe kupić nie 
chcę, ani tego ani innego, za żadną 
cenę! 

— Ach, to już upór szanownego 
pana. Przecież cały Świat słucha 
radja, każdy posiada swój aparat. 
nawet papież... 

— Tem lepiej dla każdego, ale 
ja nie cheg.. 

— To już zła wola. 

— Nie, to jest zdrowy rozsądek! 
Nie znoszę muzyki, jak Leopold III 

— Ależ nikt szanownego pana 
nie zmusza do sluchania muzyki... 

— Ale ja nie znoszę również od- 
czytów. komunikatów  meteorolo- 
zicznych, słuthowisk, czy jak tam 
wy to nazywacie... 

— Niech ich pan nie słucha. 

— A więc dlaczego pan chce, 
żebym kupił pański aparat? 

— Żeby pan to zrobił, tak jak 
wszyscy. Dom bez aparatu radjo- 
wago, ta jest ciało bez duszy, lam- 
pa bez światła. Jeżeli nawet nie 
chce pan go słuchać, powinien go 
pan mieć, tak, jak się posiada w 
domu coś niezbędnego. Szanowny 
pan jest człowiekiem kulturalnym 
i posiada napewno dobre obrazy, 
dobrą bibljotekę i dobre wino w 
down. Jeżeli ludzie kupowaliby 
tylko artykuły pierwszej potrzeby, 
wszystkie artystyczne  Sprzedaże 
musiałyby zbankrutować... 

— A więc ja nie mam prawa nie 
znosić radja, — przerwai rozbawio 
ny potokiem słów pan Ksawery. 

— Ależ nikt o tem nie mówi. 
Ale twierdzę, że człowiek kultural 
ny korzysta również z dobro- 
dziejstw artystycznych, a pan szā- 


GŁOS PORANNY” — 1934 


WIADOMOSCI SPORTOWE 


—— NN 
= 


W tej obsadzie niemcy projekłują turniej 
hokcjowy w Berlinie 


Insynuacja czy ciężki 


Rewanżowy mecz hokejowy 
Polska — Niemcy dojdzie za- 
pewne do skutku jeszcze w bie 
żącym sezonie. Już przy nawią 
zaniu wstępnych pertraktacji 
mowa była o dwuch spotka- 
niach, a ostatnio kierownictwa 
drużyny niemieckiej, wyjeżdża 
jąc z Katowic, zaprosiło poł 
skich hokeistów do Berlina. 

Narazie nie jest wiadome, w 
jakim terminie dojdzie do skui 
ku projektowany rewanż, gdyż 
niemcy nie mogli go bliżej o- 
kreślić. W rachubę brany jest 
marzec. Zawody odbyłyby się 
w pałacu sportowym, obecnie 
zajętym pod sześciodniówkę ka 
larską, Niemcy projektują w 
połowie marca zorganizowanie 
turnieju hokejowego, w któ- 
rym wzięłyby udział zespoły 
Kanady, Polski i Niemiec. W 
ramach tego turnieju doszłoby 
do skutku rewanżowe spotka: 
nie naszych hokeistów z niem: 
rami. 


Mecz w Katowicach nasunął 


kapitanowi związkowemu p. T^ 


Sachsowi szereg krytycznych 
uwag odnośnie naszych gra- 
czy i nie jest wykluczonem, iż 
w składzie drużyny zajdą pew: 
ne zmiany. Zmiany te będą do: 
tyczyły przedewszystłkiem li- 


Specjalna radjowa 
atdycja sportowa 


Dyrekcja Polskiego Radja orga- 


nizuje w dniu 47 marca o godz. 
20-ej za pośrednictwem wszyst- 
kich rozgłośni polskich specjalną 


audycję sportową. Na wstępie aw 
dycji dyrektor propagandy Polskie 
go Radja min. Pułaski wygłosi 
krótką prelekcję na temat „Go Pol 
skie Radjo zrobiło i co zamierza 
uczynić dla propagandy sportu”, 
następnie zabiorą głos przedstawi- 
ciele państwowych i społecznych 
władz sportowych, którzy wypowie 
dzą się o znaczeniu propagandy ra 
djowej dla kultury fizycznej w Pol 
sce. Przedstawiciele władz central: 
nych mówić będą z Warszawy, a 
delegaci ośradków sportowych na 
prowincji wygłoszą swe przeraćwie 
nia z Krakowa, Lwowa, Katowic, 
Łodzi, Poznania i Wilna. (r) 


nowny jest przecież człowiekiem 
inteligentnym, 

— Fan patrzy pod specjalnym 
kątem widzenia na te sprawy... 

— Pod kątem widzenia prostej, 
chłodnej logiki... 

Pan Ksawery czuł się osaczony 
przez swoje własne wywody. Ten 
człowiek mówił do niego jego języ 
kiem. 

— „Bzaucwny pan prędzej czy 
póżniej przekona się napewno do 
radja, tak, jak wszyscy ptzekona- 
li się dò podróży aeroplanem, do 
komnnikacji telefoniezaej, do 
sztucznego miodu... 

— Może pan ma rację... 

— Nieprawda?.. A więc... 

— No, dobrze, niech mi pan z%- 
pakuje ten aparat, może moja żo- 
na przekona się do niego prędzej 
przez słuchanie i zrozumienie .. 

— 0, za to recze sząnownemu pa 
nu. kobiety są bardziej wrażliwe, 
bardziej impulsywne 

Pan Ksawery wyszedi zdumiony 
i rozbawiony: 

— Ciekaw jestem. kto s nas zro- 
bił dobry intores? W każdym bądź 
razie.. i ja też. Nadają przecież 
penne notowania z gieldy... 

R. 


a R c 


nji drugiego ataku. Kapitan 
związkowy był zadowolony je- 
dynie z gry Sabińskiego i oce: 
nia go jako jedynego w Polsce 
naprawdę wartościowego kie 
rownika ataku, 
+ 

Ostatnio sportowa prasa cze 
ska omawia żywo przyczyny 
porażki, jakiej doznała ich re- 
prezentacja hokejowa w Medjo 
lanie na mistrzostwach Świata 
w spotkaniu z Niemcami. Zda- 
niem prasy czeskiej przegraną 
0:1 spowodowała nad wyraz 
słaba gra obrońcy czeskiego 
zespołu. Jakkolwiek żadnych 
konkretnych danych prasa 
czeska na poparcie tego cięż 
kiego zarzutu nie podaje, za 


zarzut ? 


znacza jednak, iż fakt. że Do- 
razil pierwszy z uśmiechniętą 
miną podjechał do drużyny 
niemieckiej i serdecznie gratu- 
lował jej tego sukcesu. daje 
dużo do myślenia. 

Dla wyjaśnienia dodać mu- | 
simy, iż Dorazil jest niemeen | 
czeskim i to spowodowało 
brak zaufania do niego. Inda- 
gowany w tej sprawic obr - 
ca Czechosłowacji odpiera ten 
ciężki zarzut, twierdząc, że 
nie ma w nim ani słowa praw- 
dy. Jest on do tego stopnia o- 
burzony, iż przyrzekł, że wię- 
cej w żadnym meczu między- 
państwowym w drużynie re- 
prezentacyjnej udziafu nie 
weźmie 


Spotkanie Łodzi z Warszawą pewne, a z Brnem— 
wstpliwe 


W dniu dzisiejszym _ odbę: 
dzie się badanie lekarskie i wa 
żenie tych pięściarzy, którzy 
zakwalifikowani zostali do u- 
działu w mistrzostwach piłę. 
ściarskich Polski i wyjadą do 
Poznania, 

Wyjazd ekspedycji nastąpi 
w piątek w godzinach rannych 
z dworca Łódź - Kaliska. Pię- 
ściarze nasi przybędą na miej 
sce w godzinach  popołudnio- 
wych. W Poznaniu poddani zo 
staną ponowemu badaniu i 
sprawdzeniu wagi, następnie 
odbędzie się ceremonja loso 
wania przeciwników i o godz. 
20 rozpoczną się. przedboje. 


Ponieważ mecz _ pięściarski 
Warszawa — Moskwa jest w 
lej chwili nieaktualny, przeto 
ustalony termin spotkania mię 


dzymiastowego Łódź — War 
szawa na dzień 18 marca bę- 
dzie utrzymany. Narazie nie 


jest wiadomem, w jakim skła: 
dzie wystąpią drużyny, gdyż 
decyzje kapitanów związko: 


ŁÓdź szykuje sie 


do mistrzostw atletycznych Polski 


Zarząd łódzkiego okręgowego 
związku atletycznego czyni w dak 


szyn ciągu przygotowania do mar 


jących sie odbyć w Łodzi mi- 
strzostw atlety:znych Polski. Przy 
gotowania te sq już na ukończeniu. 
Mistrzostwa odbędą ię w sali przy 
ul. Piotrkowskiej 243 i rozegrane 
zostaną w ciągu dwuch dni 17 i 18 
marca, to znaczy w sobotę i nie- 
dzielę. 

W celu szybkiego 1 sprawniej 
szego przeprowadzenia mistrzostw 
postanowiono, ażeby walki odby- 


wych zarówno Warszawy jak 
i Łodzi uzależnione są od wy: 
siłków mistrzostw Polski w 
Poznaniu. Mecz ten odbędzie 
się w Łodzi. 


Jak już donosiliśmy, pięściar 
skie Brno zwróciło się do Ło: 
dzi z propozycją rozegrania 
następnych zawodów o puhar 
miasta Brma w Łodzi i to jesz- 
cze w miesiącu marcu. Zarząd 
ŁOZB. dotychczas jeszcze nie 
dał definitywnej odpowiedzi i 
wątpliwem jest, by mecz w 
tym terminie mógł dojść da 
skutku, ponieważ nie udało mu 
się jeszcze znaleźć w Polsce 
przeciwnika dla brneńczyków 
na drugi mecz, Koszty sprowa- 
dzenia pięściarzy  brneńskich 
są talk wysokie, iż przyjązd 
ich na jeden mecz do Polski 
musiałby spowodować nieunik 
niony deficyt, na pokrycie któ 
rego władze łódzkie nie po- 
siadają ani kapitałów ani też 
chęci. 


wały się jednocześnie ma trzech 
matach, Na sędziów wyznaczeni 
iuż zostali przez PZA nastepujący 
arbitrzy: Berger, Thume, Mrożew- 
ški, Nerudziński, Szudziński i Pie- 
czewski. 


Termin zgłoszeń zawodników u- 
pływa ostatecznie w dniu 5 marca. 
W mistrzostwach wezmą udzial 
najls psi atleci amatorzy kraju, 
przyczem reprezentowane bod} 
okręgi warszawski, śląski, pomor- 
ski, krakowski oraz łódzki. 


nn nn W 


Mistrzostwa Polski Drugi mecz Tarystów 


w ping-pongu 

W ciągu soboty i niedzieli dn. 3 
i 4 b. m. rozegrane zostaną w Kra- 
kowie drużynowe i indywidualna 
mistrzostwa Polski w pmg - pon- 
gu. Drużynowo reprezentować be- 
dzie Łódź zespół Makabi w skła- 
dzie następującym: Edelbaum, In- 
zelsztajn, Hendeles, Szwajcer, Li- 
brach; kierownik p. Feinmesser. 
Makabi ićdzka zdobyła, mistrzostwo 
drużynowe okręgu przed Szternem. 
W rozgrywkach indywidualnych ną 
sze miasta będzie reprezentowane 
przez mistrza okręgu  Winschego 
(Orlę) oraz Inzelsrtajna. (wicemistrz) 
— (Makabi), Wienera (Sztern) i 
Joskowicza (Hakoah). 


Przeciwnikiem 
będzie Makabi 


W nadchodzącą niedzielę 
drużyna piłkarska Union- Tou- 
ringu rozegra swój drugi mecz 
w sezonie. Zawody odbędą się 
na boisku, przy ul. Nawrot, — 
Przeciwnikiem gospodarzy bę- 
dzie zespół Makabi. Makabi 
uzupełniła swój skład dwoma 
graczami zamiejscowymi. 

Nowymi nabytkami są: bram 
karz Hirsz z Sosnowca i Gold- 
berg z Ż. A. S. S. warszawskie- 
go. Mecz rozpocznie się o godz. 


15 popołudniu. 


Najmłodszy 
automobilista 


e. A 


Aldridge. półto- 


Mały Piotruś 

raroczny berbeć, sam prowa- 

dzi miniaturowy samochód, 

specjalnie dla niego skonstruo 

wany Jego czworonodzy przy- 

jaciele przypatrują mu się z 
podziwem. 
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6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólezeńsktej 
Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe. z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skłe- 
powe, kopje obrazów, 


katalogi i t p. 
po cenach b. niskich! 
14444044400900154045006 


Dfiary 


W rocznicę śmierci b. p. A. L 
Grycmana zł. 34-—  ofiarują m 
Tow. „Linas Hacholim* Połudaio« 
wa 19 — Koledzy - drogiści. 
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Marylka G. na walkę z gruźlicą 
dzieci — zł. 5— 


Dełegaci Lodzi 
na walne zebranie 
PZGS-u 
W aadchodzącą niedzielę odbe- 
dzie się w Warszawie doroczne wal 
ne zgromadzenie polskiego związ- 
ku gier sportowych. Jako delegaci 
ŁOÓŻGS na to zebrani wyjeżdżają 
dr. Grabowski i mgr. Sztern. Po- 
zatem w zebraniu weźmie również 
udział z naszego miasta członek 
wydziału gier i dyscypliny PZGSŚ 
p. Kościelski. Na zebraniu PZGS 
będzie rozpatrzony wniosek 6 pe- 
łączenie agerd z polskim związkiem 
Jekkoatletycznym. 


Japonia szykale się 

do Davis Cupu 

Japoński związek tennisowy usta 
lit już swą reprezentację na tego- 
roczne rozgrywki o puhar Dawisa. 
W skład reprezentacji wchodzi sze- 
ścian tennisistów: Miki, Satoh, 
Ryosuke, Nunoi. Nishimura. Yama-' 
gishi i Fujikuru. 

Z zawodników tych Nunoi 1 5a 
toh są w Europie dobrze znani, na- 
tomiast z trzech nowyrh reprezen- 
tantów Japonji ua. specjalna uwa 
gę zasługuje  Nisbimuro, który 
ostatnio zarówno w grach pojedyń 
czych, jak i w grze podwójnej ra- 
zem z Yamagishi zdobył  mistrzo- 
stwo tennisowe Japonji Nishimaru 
uważany jest przez swych rodaków 
za największego tennisiatę. jakiego 
dotychczas Japonja wydału 


Łódź, 1 marca 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 1 marca 1934 r. 


Cztery miljony ludzi 


zwiedziło dotąd wystawe prób i wzorów przemysłu krajowego 


W związku 


z mającem na-|resowanych organizacji gospo- 


stąpić w dniu 10 b. m, w gma|<larczych Łodzi, 


chu Banku Handlowego w Ło- 
dzi otwarciem wyslawy rucho- 
mej prób i wzorów przemysłu 
krajowego zwróciliśmy się do 


Jeden jeszcze moment prze: 
mawia za jaknajlicznieszym 
działem przemysłu w*tej w. 


dzo różnorodna produkcją kra 

jowego przemysłu włókienni- 

czego, zgrupowanego jako 

przejrzysta całość w jednem 
miejscu. 


sławie, Czas jej trwania przy-|Z drugiej strony zaś sam prze 


prezesa towarzystwa wystawy,| padnie bowiem na okres ran- 


jednego z najczynniejszych je- 

go założycieli, p. Józefa Bła- 
szyńskiego, 

który udzielił nam uprzejmie 

następujących informacji: 

Wystawa ruchoma prób i 
wzorów przemysłu krajowego 
powstała w Warszawie przed 
25 laty. Do założycieli jej na- 
leżało grono wybitnych i zasła 
żonych przedstawicieli sfer g9 
spodarczych i społecznych. lai 
cjatorzy tej akcji postawi so 
hie za zadardie budzeme 
patrjotyzmu gospodarczego 

wśród szerokich mas, 
co w okresie zaborów nie bv- 
ło bynajmniej rzeczą łatwą. Je 
dnocześnie poza urządzeni:m 
pokazów prób i wzorów orgavi 
zowano pogadanki i odczyty 
propagandowe, konxursy 
wszelkiego rodzaju wyświeti1 
no filmy propagandowe i t. p. 

W latach powojennych ine 
tensywna <ziałaln:ść łowarzy- 
stwa wystawy ruchome rozpo 
częła się w r. 1925. Od tego 
czasu 
wystawa ruchoma prób i wzo- 
rów przemysłu krajowego ob- 
jcchała około 180 miast Pol- 

ski, a zwłedziło ją ponad 4 

miljony osób. 

W ten sposób przy ścisłem 
współdziałaniu mirė orz m i 
handla, 
wystawa objeżdża około 20 

miast Polski rocznie, 
Wystawa reprezzuuje pióby i 
wzory kflkuse: firm krajo- 
wych całego szersgn tałę.: pra 
dukcji, a w czasie postojów 
organizuje przy pomocy komi- 
tełów lokalnych pokazy, zjaz- 
dy kupców, rzemieślników, or 
ganizacji gospodarczych, spo- 
łecznych 
wych, 

Krótkie zestawienie  olbrz 
miego zakresu działania wysta 


„|teczne zebranie wierzycieli 


} szkolno - spy | 


Y* | wierzycieli na zł. 82.021. 


zakcji sezonowych w pizemy 
śle włókienniczym, Dlatego te? 
kupcy i 
odnieść z wystawy poważne 
korzyści. Z jednej strony kup- 
cv, przybywający do Łodzi dla 
uskutecznienia tranzakcji to- 
warami wiosenno - letniemi bę 
dą mieli możność, zwiedzając 
wystawę, zapoznać się z bar- 


mysł, występując z reprezenta- 
cyjnym przeglądem swej wy- 
twórczości, da każdemu moż- 


przemysłowcy mogą | ność dokładnego poinformowa- 


nia się i naocznego przekona- 
nia o 
możliwościach zastąpienia to» 
warów zagranicznych pro- 
dukcją krajową, 
O zrozumieniu tych poważ- 
nych korzyści dla życia gospo- 


darczego świadczy udział wiel- 
kiego, średniego i drobnego 
przemysłu włókienniczego, re- 
prezentowanego przez takie fir 
my, jak Scheibler i Grohman, 
E. Babiacki, „PAW“, przemy- 
słu chemicznego, jak Polski 
Przemysł Chemiczny w Zgie- 
rzu, „Boruta“ i t. d. 

% drugiej strony licznie re- 
prezentowane. firmy krakow- 
skie, poznańskie, katowickie 
lwowskie, bydgoskie, warszaw- 
skie i wileńskie, dają dowód 
zrozumienia dla tej imprezy, 
która ma na celu jedynie 

rozwój gospodarczy kraiu. 


(lo dodatkowe na konfekcje! 


Przemysłowcy amnśielscy domagają się od 
rządu nowych ośran.czeń przywozu 


nych obrad przyjęto rezolucję] jest spadkiem zatrudnienia w 


Londyński korespondent „Gł. 
Poran.* donosi: 


W dniu wczorajszym obrado 
wał zjazd przedstawicieli pro- 
wincjonalnych związków fa- 
bryk gotowej konfekcji. 

W wyniku dłuższych eżywio 


w sprawie zwrócenia się do t. 
zw. Komitetu Doradczego dla 
ceł importowych celem wpro- 
wadzenia cła dodatkowego na 
konfekcję przywożoną do An- 


Ali. 


Postulat ten motywowany 


angielskim przemyśle konfek- 
cyjnym naskutek konkurencji 
zagranicznej, Obecnie zmajdu- 
je się bez pracy w angielskim 
przemyśle  kontekcyjnym 16 
tysięcy robotników, 


| 


lizgadnianie 
programu 


walki z przemysłem 
anonimowym 


W dniu wczorajszym odbyla się 
dalsza konferencja zarządu związ- 
ku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem oraz wyłonionej 
specjalnej do walki z anonimowym 
przemysłem komisji z prezesem iz- 
hy skarbowej w Łodzi p. Kuchar- 
skim, na której zastanawiano się 
nad środkami, jakie należy przed- 
sięwziać przy tej walce, przyczem 
starano się uzgodnić stanowiska za 
równo p. prezesa Kucharskiego, 
jak i przedstawicieli wielkiego prze 
mysłu włókieaniczego. (ag) 


Spadek uruchomienia 


w przędzalniach baweł- 
nianych 


Na posiedzeniu zarządu zrzesze- 
nia producentów przędzy bawełnia 
xej postanowiono zmniejszyć uru- 
chomienie w przędzalniach do 192 
godzin w okresie od 19 marca do 
14 kwietnia rb., zamiast 200 godzin 
jakie obowiązują w okresie obec- 
nym. 

Zaniejszenie uruchomienia iłuma 
czyć należy w pierwszym rzędzie 
sytuacją, jaka się wytworzyła w 
związku z walką z przemysłem ano 
nimowym. Jak wiadomo bowiem 
walka ta spowodowała, że zapotrze 
bowanie na przędzę bawełuianą w 
dniach ostatnich ze strony anonime 
wych odbiorców bardzo poważnie 
się zmniejszyło, (ag) 


apończycyprzeciwko 


EJ E a n n = ] i 
sanowanie I likwidacja upadłych (ipm | ass: miam 
Parafowanie układu bawelniane- 


W sprawie uadłości Wolfa Ber- 
gera przy ul. Pomorskiej 25 w koń 
cu grudnia r. ub. odbyło się osta- 
masy, 
które zostało zakończone układem 
na 30 proc. bez procentów i kosz: 
tów w czterech równych ratach, z 
których pierwsze dwie raty płatne 
po 5 poc, a drugis dwie po 10 
proc, licząc rok od uprawomocnie- 
nia się nkładu. 

Ogólna suma pretensji 49 przy“ 
jętych wierzycieli do masy wynosi 
173,724 zł., zaś nie zgłosiło się 28 
Majątek 


cały oszacowany został na z, 


wy wystarczy w zupełności, A-|o76 444. 


by uzmysłowić sobie poważne 
korzyści, jakie daje wystawa 
każdemu przemysłowcowi, 
rzemieślnikowi i kupcowl, 
który bierze udział w wysta- 
wie, W ten sposób kawiem ta- 
wary łe docierają do wszyst- 
kich zakątków Polski, uświa: 
damiając społeczeństwo c, 
jak i gdzie wyłwarza przemysł 
krajowy. W ten sposób 

jest wystawa mnajdokładniej- 
szem źródłem informacji v 
możliwościach nabywania Ww 

warów krajowych. 
Jest ona jednocześnie najłań. 
szym środkiem  propagandv 
zmierzającym do 

wypierania zagranicantgo 

importu. 

O olbrzymiem zaimtcresowa- 
nin wystawą na terenie Łodzi 
świadczy fakt licznego udziału 
firm przemysłowych i rze: 
mieślniczych dosłownie z całej 
Polski, Wszystkie większe mis 
sta i ołbrzymia iłość działów 
wytwórczości krajowej repre 
zentowane będą na wysta- 
wie. Poza 

przemysłem włókienniczym 
zgłosił swój udział przemysł 
chemiczny, meblarski, spożyw- 
, metalowy, obuwiany, 

koniekcyjmy, 


rzy 


Układ ten zaakceptowało 37 wie 
rzycieli, których należności wvnio 
sły 159,923 zł. 

Z pięciu wierzycieli, należności 
których wyniosty 5.853 zl, dwuch 
a mianowicie M. Kagan i B. Ko- 
złowski na zł. 3095, agłosiło  piś- 
mienny sprzeciw, nadmieaiając, iż 
część wierzycieli otrzymała korzy- 
stniejsze warunki pozasądowo. 


Ponieważ jednak tych zarzutów 
nie etwierdzili świadkowie na roz- 
prawie, sąd odrzucił ich sprzeciwy 


i ukłod zatwierdził w calej ror- 
ciągłości, 
 * * 
W sprawie upadłości Wolfa 


Schweitzera mianowany zostal syn- 
dykiem masy inż. Józef Adəlfang, 
który otrzymał aa zebraniu wie- 
rzycieli w dniu 14 lutego r. b. wie- 
kszą ilość głosów na syndyka, niż 
dotychczasowy „kurator Tarkowski. 

Bilans przedsiębiorstwa upadłe- 
go zamknięty jest sumą 94500 zł., 
z czego niedobór wynosi 60.227 2, 


4 € © 
W sprawie unadłości hurtowni 
mleczarskiej Jana  Kozaneckiego 


w pierwszym terminie sprawdzenia 
wierzytelności 14 lutago r. b. zgło- 
silo się zaledwie 2 wierzycieli na o- 
gólną liczbę 52. 

Sąd ng wniosek 
wyznaczył nowy 
termin. 


zarządu masy 
żednomiesięczny 


też. 


Pomimo restrykcji przywóz z Polski wzrasta 


Dyrekcja lasów państwowych 
dokonała w tych dniach po- 
ważnej tranzakcji na wywóz 
do Niemiec. Sprzedano miano- 
wicie 1.700 metrów sześc, klo- 
ców dębowych fornierowych. 
Nabywcą drewna polskiego jest 
jedna z  najpoważniejsdych 
firm niemieckich. 

Tranzakcja ta jest jednym a 
licznych objawów znacznego 
zainteresowania drewnem pol- 
akiem, jakie ostatnio zaznaczy” 
ło się w Niemczech. Zaintere- 
sowanie to doprowadzi zapew* 


graficzny i w. in. W wystawie | ne do poważniejszych tranzak- 


biorą również udział browary 
oraz szkoły zawodowe, przy- 
czem przewidziany jest szereg 


cji materjałami tartemi, kiedy 


| zamiast obowiązujących do- 


imprez propagandowych przy Í təd ceł maksrmalnych, będą 
współpracy wszystkich zaiute-l stosowane w Niemczech 


da 


drewna polskiego stawki nor- 
malne. 

Należy zaznaczyć. że pomi: 
mo ostrych restrykcji, wprowa 
dzonych przez Niemcy w. swo- 
im czasie w stosunku do przy- 
wozu z Polski, drewno polskie 
wobec znacznego  zapotrzebe- 
wania eksportowano jednakże 
do Rzeszy, Ostatnio zaś Niem- 
cy sprowadziły z Polski większe 
transporty papierówki. 
+042269330900040000060000 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 


chorobą zarażliwą 
+92%%0+9990094$049 8 


W dniu 30 stycznia r. b. ogłoszo- 
ua upadłość Spółdzielni przemysło- 
wo - handlowej przy Związku maj- 
strów fabrycznych z ogr odp. przy 
ul. Żeromskiego 74, pozostającej 
od. 29 stycznia 1933 r. w likwidacji. 

Wyloniona komisja likwidacyjna 
nie mogąc przeprowadzić likwidacji 
sum, zgłosiła podanie n ogłoszenie 
upadłości. 


Na pierwszy termin zebrania wie 
rzycieli w :lnin 14 lutego r. b. nie 
stawił się nik: z wierzyciełi, ponie- 
waż kurator masy dopiero w dniu 
zebrania otrzymał listę wierzycieli 
i z tego powodu nio był w stanie 
wezwać wierzycieli na zebranie. 


Z tych powodów sąd na wniosek 
zarządu masy przedłużył okres ku- 
ratorstwa o dalsze 15 dni. 


| 


go pomiędzy .Japonją i Indjami wy 
wołało w sferach przęfzałników ja 
pońskich duże niezadowolenie, We 
dług opinji tych kół, rząd japoń- 
ski poczynił Iudjom zbyt duże ulgi, 
które nie były potrzebne, Przemysł 
indyjski, zdaniem tych Kół, nie 
znajduje się w tak ciężkiej Ssyta- 
acji, aby wymagał wysokiej prohi- 
bicji celnej, przyznanej przez Japo- 
nje. Większość przędzałń indyi- 
skich wypłaca nawet w ostatnich 
latach wysokie dywidendy w gra- 
nicach od 20 — 30 proc. Jedno z 
tych przedsiębiorstw w New Delhi 
wypłaciło w roku 1933 — 35 i pół 
proc. dywidendy, a rekordowym 
był rok 1931, kiedy wysokość dy- 
widendy doszła do 135 proc. W 
tych warunkach o ciężkiej sytuacji 
przemysłu indyjskiego nie może 
hyć mowy. 


Lir spada! 


Kurs dolara w Banku Polskim 5.30 


Wczoraj na rynku łódzkim 
notowano zupełny spokój. 
Kurs dolara na mieście jest o- 
becnie zbliżony do kursów, ja 
kie płacił Bank Polski, a mia- 
nowicie w obrotach prywat- 
nych dolar kształtował się w 
granicach od zł. 5.29 do zł. 
5.28, Bank Polski płacił za do- 
lary za odcinki drobniejsze pa 
zt. 5.27, za odcinki grubsze po 
zł. 5.28, za czeki po zł. 5.30. 

Na rynku funta różnica po- 
między kursem na mieście, a 
kursem w Banku Polskim była 
zmacznie większa. Funt w o- 
brotach prywatnych  kształto- 
wał się w granicach od zł. 27 
do zł. 26,90, Bank Polski obni 
żył kurs do zł. 26,88. W tych 
warunkach podaż funtów na 
mieście znacznie przewyższała 
podaż w Banku Polskim, 

Wahania zanotowano przy 
kursie lirów włoskich. Kurs 
ich na urzędowej giełdzie war 
szawskiej obniżył się © błisko 


4 procent, a mianowicie spad 
ze zł, 46.66 do zł. 45,40. Anało- 
giczną zniżkę lirów zanotowa: 
no również na giełdach zagr: 
nicznych, w pierwszym me 
dzie w Zurychu oraz w Pary- 
żu. Jakkolwiek liry, jak widać 
z powyższego, spadły wyda': 
nie, na rynku naszym nie odr: 


grało te większej roli. obroty 
bowiem tą walutą u nas s4 
bardzo niewielkie, w sport 


dyc. nych jedynie wypadkach. 

W dolarach złotych ruch 
był również bardzo słaby. Kur 
sy ich kształtowały Się ściśle w 
granicach dotychczasowych, a 
więc od zł. 9 do zł. 8.98 przy 
bardzo słabej podaży i mini- 
malnem zapotrzebowaniu. 

Na rynku listów "astawnych 
im, Łodzi złotowych w dalszym 
ciągu głównem zainteresowa- 
niem cieszyły się 8-procentowe 
listy, które kształtowały się w 


granicach od zł Añ do zł. 
49,50. (ag) 


Nr, 5t 


t 


JIT — „GŁOS PORANNY" — 1934 


Kartel mebli siętych 


powstać ma w końcu b. tygodnia 


Jak donoszą z Krakowa, spra 
wa zawarcia kartelu fabryk 
mebli giętych znajduje się w 
przededniu realizacji, O zawar 
ciu kartelu ma zadecydować 
zjazd fabrykantów mebli gię- 
tych, który odbędzie się w koń 
eu bieżącego tygodnia w Kra- 
kowie. W obradach zjazdu wea 
mą udział pozatem również de 
legaci t. zw. wykończalni, pro- 
dukujących wyroby przygoto- 


wane w giętarniach mebli, któ- 
rzy również mają zgłosić akces 
do umowy kartelowej. 

Projekt tej umowy, uzgod- 
niony juź zasadniczo, prźewi- 
duje między innemi powołanie 
do życia centralnego biura, do 
którego kompetencji należałby 
przedewszystkiem nadzór nad 
sprzedażą, produkcją i kontro 
la cen, faktur itp. 


ńomunikać 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż 


Wieczór Taneczny urządzony 


przez Związek 


Zawódowy Nauczycieli „Ogniwo, który miał 
się odbyć dn, 17. II b. r. odbędzie się w So- 


botę, 3 marca b. r o godz. 10 w. w lokalu 
Związku przy ul. Piotrkowskiej 111, i 
Zarząd Zw. Zaw. Naucz. „Ogniwo” 


Cennik masiom i w. n. 


~ na rok 1934 rozsyłamy na żądanie bezpłatnie 


L JASIŃSKI, Składy Nasion- 


ctowadzone od 1870 r. 


w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 1686-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel. 125. 


Dr. med. 


Rynek pieniężno-towarowy Wiktor MILLER 


Ceduła giełdy łódzkiej |6 proc. dillonowska 68.25 (plus 37) 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 


Dolary 530 5.25 
Budowlana 42— 41,50 
Dolarćwka 53— 52,50 
Inwestycyjna 107,50 107 — 
Stabilizacyjna 57— 56,50 
Bank Polski 86.50 86.— 
Tendencja słabsza. 

(ag) 
Warszawska giełda 

pienieżna 


Na wezorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dla dewiz była moc 
niejsza, a zwłaszcza dla waluty wła 
skiej. Notowana: Belgja 123.82 
(płus 2), Holandja 357,15 Kopenha 
ga 120.55, Londyn 26.98 — 26.95 
(— 5). Nowy Jork 5.32.50 (— 2 50), 
wypłata teleeraficzna na Nowy 
Jork 5.83 (plus 2), Oslo 135.70 (— 
5), Raryż 34.94. Praga 22 (plus 2), 
Sztokholm 139.18 (— 7), Szwajca: 
ria 171.45 (plus 4), Włochy 46.20 
(plus 80). W obrotach międzyban- 
kowych dewizy na Berlin 210.30. W 
obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 209.25, szyling  sustrjącki 
97,50, funt angielski w gotówce 
26,95, dolar 5.80,50, rubel złoty 
472. dolar złoty 9.02, rubel srebr- 
nv 1.41, bilon 0.66, Bank Polskj 
płacił za banknoty dolarowe 5.28.5 


AROJE. 

Dla akcji tendencja była ntrzyma 
ta, Większem zainteresowaniem 
cieszyły się akcje metalurgiczne, 
Akcje Żyrardowskie były w poszu 
kiwaniu. Noiowano: Bank Polski 
R5.75 (— 25), Cukier 16,75, Lilpo- 
pv 11.20 (plus 29), Norblin 23. Tran 
akcje dokonane a nienotowane: 
Ostrowieckie 22, Nobel — odvinki 
po 100 zł. 3.75, po 50 zł. — 0.90, 
Łązy po 0.20. za akcje Żyrardowa 
chejano płacić po 21. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych za: 
równo państwowych jak i prywat- 
nych tendeneją była dość mocna. 
Większych obrotów dokonano 4% 
proc. pożyczką stabilizacyjną i 38 
proc. Warszawy. Notowano: 4 proc. 
poż dolarowa 53.50 — 54 (plus 
150), 4 proc. inwest. zwykła 107,25 
5 proc. konwers. 56.75, 5 proc 
kolejowa 54/5 — 5435 (plus 10), 


Dźwiękowy kinoteatr 


CORSO” 
9 


Zielona 2 | 4 


Ceny miejsc popularne 
Początek seansu o g. 3.30 pp., 
w niedziele i soboty o godz. 
12 w poł. 
Na pierwszy seans ceny 
znącznie zniżone. 


Dziś, w czwariek, 


godz. 10 w. do rana 


wybieramy sie wszyscy 
Całkowita zmiana programu. 


7 proc. stabiizacyjna 57.13 -— 51.38 
(plus 6), odcinki po 500 dolarów 
BI,BO — FAW — :(7,75, listy za- 
stawne i obligacje banków pań- 
stwowych bez zmiany, 4 i pci proc. 
listy ziemskie 51.75 (plus 25), 7 pr. 
ziemskie dolarowe 42 (plus 50), 8 
proc. Warszawy 53 53,63 — 
58.25 (plus 37), 8 proc. Łodzi 45.75 
— 48.50, 6 proc. obligacja Warsza 
wy VIII i IX em. 46 — 46.56 (plus 
50). Tranzakcje dokonane a niono- 
towane. 3 proc. budowlana 41.50 
(plus 50), 4 proc. stabilizacyjna 
odcinka ro 100 dolarów 6175 — 32. 
5 proc. dillonowska 50.75 (plus 62). 
7 proc. warszawska dolarowa 50.13 
< proc śląska 6150, 4j pół proc, 
Warszawy 59, 5 proc, Warszawy 
64, 10 truc. Radomia 49. 10 proc. 
Siedlec 39 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
loco 12.15 marzec 11.88 kwiecień 
11.89 maj 11,96-08 czerwiec 12.03 
lipiec 12.11 wrzesień 12.16 paździer 
nik 12.21 listopad 12.26 grndzień 
12.28 - 82, styczeń 12.32, 


NOWY ORLEAN 
loco 1197 marzso 11.86 maj — 


(1196 lipiec 1210 — 11, paździer- 


nik 12.19, grudzień 12.31 styczeń 


1232. 
LIVERPOOL, 


loco 6,45 luty 6.11 marzec 6.09 
kwiecień 6.08 maj 6.03 czerwiec 
6,07 lipiec 6,06 sierpień 6,05 wrze 
sień 6.05 październik 6.04 listopad 
6.04 grudzień 6.05  styczoń 6.05 
luty 6.05 marzec 6,0%. 

Egipska: laco 8.74 
maj 8.52 lipiec 8.51 
8.25 listopad 8.26 grudzień 8.26. 


marzec 852 


Upper: loco 6.92 marzec 6,65 
maj 6.68 lipiċe 6.71 październik 


6.73 grudzień 6.79 styczeń 6.79. 


BREMA 


loco 13.69 marzec 13.— maj — 
13.28 lipiec 13.39 pażdziernik 13 56 
grudzień 13.64 styczeń 13.61. 


ALEKSANDRIJA 


marzo 15.58 maj 
listopad 15.75 


Sakkelaridis: 
15.76 lipiec 15.87 
styczeń 15.76. 

Ashtmouni: kwiecień 1198 czer- 
wiec 12.07 październik 12,15 gru- 
dzień 12.21. 


Bziś premiera? Nasz wielki rewelacyjny program! 


| 


| 


choroby wewnętrzne 
spec. chor. reumatyczne 


przeprowadził się 


AL. KOŚCIUSZKI 13 | 


przyjmuje 5—6, 
Leczn. Vita 12—1. Tel. 146-11 


Qhoroby skórne | weneryczne 
Elekiroterapja | 
Zawadzka 10 Tel, 106-30 | 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 w nie- | 
dzielę i święte od 9—1. Da pań 
oddzielna poczekalnia | 


mm e o- ah a | 
p 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog | 
przyjmuje od 12—1 i od T—9.30 | 


Zachodnia 57, | 


tal. 128-95. 


Dr. mod. 


Roman Bornstein 


specj. chor. wewnętrzn. i nerw. 


TRAUGUTTA 9, tel. 2235-06 


przyjm. od 5—7. 


Lekarz-dentysta 


R. KACENELSONOWI 


powróciła 
Piotrkowska S2, tel 164-1 


październik przyjmuje od 10—1 i od 4—7 


po poł. 


Do akt Nr. Km. 465/33 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Orodskiego w Ło- 
dzi, rew. 15-go zam. w Łodwi przy 

ul. Gdańskiej 31 
na saaadaie art, 602 K, P, C. ogla- 

sza, śe w dniu 6 marca 1984 r. 
og.11 w Łodzi przy ul. 

11 listopada 102 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości a mianowicie: 

6 warsztatów tkackich 
oszacowane na łączną sumę zł. 729 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w eznsie wytej 
oznaczonym. 

Łódź, 14.2. 34 
Komornik (-) L. Naborowski 


ru- 


HF 


INSTYTUT 


Kosmetyki Lekarskiej 
ł Szkoła Kosmetyczna 


GE M AR 


Prez. Narutowicza 9 
Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje od 11—2 i od 4—8. 
Od 7—8 przyjmuje lekarz specjalista 


Dr. med. 


tUOWYSKI 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby waneryczne, mocko- 
płalowe I skórna 


przyjmuje od 9—1 i od 5— 9 wiecz 
w nieds. i święta od 9 do 7 po poł 
= EAH T EA W AYN AA DLATE 


Dp akt. Nr. Km, 260/34 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 13, zain. w Łodzi przy ul. 

Gdańsniej 31 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 6 marca 1934 r. o godz. 
11 w Łodzi przy ul. 11 Listopada 10 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości a mianowicie: 
biurka, kozetki, szafy, stołu, stolika 
nocnego, serwantki, zegara, 2 ch szaf, 
umywalni, maszyny do szycia, kanap- 

ki i gramofonu 


oszacowanych na łączną sumę zl. 640| 


które można oglądać w dniu _ licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, d. 12.2.34 1 
Komornik (-) L, Naborowski 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 


Prspjmuje wszelkie roboty, wahodsą 
Ge w zakres onyszosonia Ssyb, frote- 
sowania, cyklinowanta i dratowania 
posadsak. Sprsątanie biur i mieszkań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Oany niskla 
Tal. 105-4V pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-ej. 


11 


Sniadania 


i Kolacie 


po 90 groszy 
roleta Cukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wtorwe PĄCZKI w cenie 65 p. 
Bo 5 SUR a TE; 
ARENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW MS 


Do akt. Nr. Km. 38/34r 


OBWIESZCZENIE, 
Romioznik Sądu Grodskiego w Ke 
dzi, rewiru 20-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 236 
na zasadzie art. 602 K.P.O. ogłassza, 
że w dniu6 marca 1954 r. o gods, 11 
w Rudzie Pabjanickiej ul. Staszica 110 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
ahomości a młanowicie: z urządze- 
nia biurowego i kasetki żelaznej 
oszacowanych na łączną sumę 766,— 
zł, które można oglądać w dniu 
liaytacji w miejscu sprzedaży, w czę- 
sie wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 8.2.34 r. 
Komornik (-) W. Trzebiatowebł 


I Ogłoszenia drobne Ą 
Karne HG 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję ; kwity lombardowa 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubiierski l. Fijaiko, 

ska 7. 


— 


BRYLANTY 

ZŁOTO, SREBRO, RÓŻNĄ BIŻUL 
TBMRJĘ, kwity lombardowe kupuje i 
placi najwyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski M. M. Liasak, Piotrkowska 5 


Choroby Zwierząl 


! (Specjalność — psy domowe) 
Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 


M A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 pp- 

Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


KUPUJĘ książki używane, pe- 
wieści polskie lub niemieckie, 
Orla 14, m. 10, od 1—3. 


—— — -—+ 


DO WYNAJĘCIA „»okćcj umebłowa 
ny z niekrępującem wejściem bar- 


dzo tanio. Orla 28 m. 12. — 
ZGUBIONO matryknłę na nazw 


Eichner Jan, ucz. VI oddz. szkoły 
pracy. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


Potężne arcydzieło filmowe wg. głośnej powieści „Czarny Mąż* — Alfreda Macharda 


ŚCIG 


I LUDZI 


W roli gł. Bohater filmu „Jej Chłopczyk* JANEK FEHER, w roli cyrkówki MAGDA SONJA 


oraz JÓZEF ROVENSKY 


Nadprogram: Arcywesoła farsa i aktualności filmowe PAT, 


Wkrótce -— Wielkie arcydzieło filmowe „SERCE OLBRZYMA* 


Moe niespodzianek. 


Wejście bezpłatne. 


„„rABARIŃU” na wielką zakawę purymową 


Premje. 


12 4.11! — „GŁOS PORANNY* — 1934 


wojaże crawn TRADYCYJNY BAL PURYMOWY 
a r = 5 d godz. 10 w. 
Komiwojażerów .„ „n SG 


Ł. O. H. P. cza 3|5 urządza na rzecz kas pomoc. przy Stow. 


Moc atrakcyj i niespodzianek. — 2 orkiestry. — Bar. — Karczma. — Bez karoty. — Bilety w kasie sekret. — Wejście za zaproszeniami. 


CASINO 


Kino „RÓXY” 


Dziś imponująca premiera! 


Przodnjący przebój produkcji francuskiej 


Film iysiąca rewelacyj! 
Symfonja o radości i pięknie życia 


= 


1 AE im Tm, 
DA a 


dż 


Niekoronowany król ekranu 


oraz bohaterka „Kawalkady* 
Diana Wynyard 


w filmie 


| RENDEZ VOUS | 
| W WIEDNIU) 


Do godz. 6.30 ceny zniżone 


Reż. PAWEŁ FEJOS 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Annabella 
Gustaw Fröhlich 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej pp, 
w soboty i niedziele od godz. 12 w południe. 


Nadprogram: Aktualności 


Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. 


8a0080008 | Dziś i dni następnych! 


Alma Kar, Zula Pogorzelska Kiużgemjusz Bodo, Konrad 
Tom, Jerzy Marr, Sielański 


| > we wspaniałym 
.:..888088 filmie produkcji 
Ceny miejsc: | seans 54 i 85 gr. polskiej 1934 r. 


Przejazd 2 
L BUMD 


EEE 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 


nast. III m. 85 gr., II m. 1.09 nast. ILI m. 54 gr., Il m. 85 gr. 
Pm. — 1.30. (ową ZE Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy FOXA l m. — 109. 
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Sa 0 AA rd a lai rsa okł da. beż OB AB lk ię A IE" Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia saręczynowa i raślubinowe 12 sł Ogło 
Rękopisów redakcja nie zwraca. szenia gy obliczane są o 50/0 drożej, firm zagr. 1000/0 Za ogłoszenia tabalaryczne lub fantas. dodatk 


30/5, oszenia dwukolor. o 30//, drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sza 1 am ltwadratowy 1 sł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa*, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni wlasnej Piotrkowska 101 


